E AAR 


Wt. św. “Mirona AL 

Sr. św. Firmina B, 

Czw. św Maryana B. 
Piąt. św. Bornarda Op, 
Sob. sw. Jeanny Fromiot 
Niedz. św. Jacka Wyzu. 
Pon. św. eng i Ponu 


Cena prenumaraty: |] 
l W ŁODZI: 
| Rocznie. rb. 6 k. = A 
| Półrocznie „3 „ = Bl 


| Kwartalnie „1 , 50 i 
Miesięczn. „- „ 50 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k- 


Wschód st: aod: 4 mi. 45 
Zachód sł: godz. 7 m. 28 
Dług. dnis godz. 14 m. 38' 


-Z przesyłką pocztową: cedake 
Rocznie rb. 7 kop. 40 R ; ya 
Półrocznie p 3 „ 70 w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: í H Nh Bu” 
Miesięcznie „ 1 w a al. Przejazd 


N r. telofonu 508. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Małe agłoszemia po 


ienik polityczny, przemysłowy, koroniezny, społeczny literacki ilustrowany 


Wtorek, dnia 17 Sierpnia 1909 róku. 


Kantory własny w Warszawie, ula Krucza Mè 28; w Pabianicaoh u p. Tooilliona Minko 


„Na dostane" na 1-szej stronicy 50 kop. za wiarsz. 
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ww v aera w Spraw. Po Patka; 


za bezpłatne; Pepet drobnych nie ZWEACA. 


. (Wiedeń, 8-g0 


TUGYWUGWI 


"UWAGA: 


| Syndyk: tymczasowy masy upadłości Lódzkiej firmy 
„ALTER i WALTER w osobach Eljasxa: (tonto 


ija) — Abrama Alłeora i Hormann Waltera , 
z mocy art. 50% 1508 Kod. Handi. 
tej masy, aby w tórminia 40- dniowym 
biście. Jub przez pełnomocników w kancelaryi niżej pod- 
pisanego, od g. 5—8 po poł. 1 oświadczyli, z jakiego ty: 
tulu i aa jaką sumę są wierzycielami, i aby dowody na: 
leżności swych złożyli na ręce jego: lub w :kantelaryi 
2-g0 Cywilna Wydziału Piotrkowskiego Sądu Okręgowego, 
Sprawdzenię. wierzytelności przez: wierzycieli lub ieh 
pełnomocników odbędzie się, w. obecności Sądziego-Ko- 
misarza i syndyka, w dniu 24 września (7 października) 
1909 r, o g- 10-0j rano, w kancelaryt 2-g0 Cywila. Wy: 
działu Piotrkow.. Sądu Okręgowego. 
Aż 1/14 sierpnia 1909 r- Syndyk tymczasowy 
Adwokat Przys. Józef Łaski 


1619: Łódź, ul Wschodnia X LB, 


czerwca 1887 r. i Paryż 8-80 kwietnia 1890 r.) 
Peay użyciu zeby a czyste, wa i ROW 


- pakowane po 26, 15, 10 15 sztuk 


pów. Ako. Fabr. A „l. L. SZERESZEWSKI“. 


W4ywA wierzycieli || 
stawili się uso--| 
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Aoh Hiva doniosła, że „rząd krótoński 
zawiadomił . generalnych konsulów mocarstw, 
wszelkie : jego usiłowania i persważye nie. ódnio- 
sly. skutku, 
rągwi, wywieszonej 
zwołał kreteńską izbę: i podał się do dymisyi. 

Wedlug depeszy z: Kanel z daty 13 b. m., 'za- 


stępcy ` kroteńczyków odmówili nawet żądaniu kon- 


sulów usnnięcia greckiej” chorągwi. Rząd. prowi- 
zoryczny podał się do, dymisyi. I tonie pomogło. 


W wielu miejscowościach przyszło .do manifestacyi 


iż 


rząd nie może usunąć greckiej cho-. 
na twierdzy, anei i dlatego- 


w Tomagziwia. a iz Taaiioka Hilia. 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparalowy lub jego miejące 
Najmniejsza ogłoszenie 20 kop. 
ARTYKUŁY beż oznaczenia honoraryum Redakcya uważa 
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Prze ieg wypadków kretańskich | 


z Kanei. A 


o Dzienniki włoskie, utrzymują, Że alspódyca 
. okrętów wojennych mocarstw. opiekuńczych do 


Kiom wzburzenii wśród całej 


adale. wojsk” tureckich do. Tessalii 


„noty tureckiej, 
«daje się wskutek inter weucyi mocarstw lie. za. 


Reklamy i Nekrologi 


e Jidowyśi. Nie zachodzi jednak obawa poważniej- 
szych wykroczeń. 

Dymisyę rządu kreteńskiego oceniają w. Pa- 

ryżu przychylnie, ponieważ wskutek togo mocar- 
stwa mają wolną rękę. 
" Cala prasa ateúska wzywa Krotę do. tago, 
żeby dopuściła do zwinięcia flagi grockiej:i w ten 
sposób okazała swą dobrą wolą wobec mocarstw 
opiekuńczych. 


Wobec jednak podstawy, jaką zajęli kreteń- 
czycy i z powodu oświadczenia krateńskiego rzą- 
du, mocarstwa opiekujące się Kretą postanowiły 
wyslać po jednym jeszcze okręcie wojennym do 
Krety. Anglia poleciła okrętowi: AMG RA ARE 
przed Maltą, aby odpłynął zaraz do Kanei i trzy» 
ma trzeci okręt wojehiy w pogotowiu. Francya 
wysłała w tych dniach okręt wójenny „Victor Hu- 
go“ z zpulonu i zy ale W pogotowiu trze: 
ci okręt. i 

Co: się iar ROSE. to. przybycie „drugiego 
okręti: wojennego ną wodach kreteńskich jesti o= 
Gzekiwane, Oprócz „tego Rosyń wyślę tamże Kas 
nónierkę. Skoro stan okrętów na wodach .:kroteń- 
skich będzie wzmocniony, przybędą one do Kanej, 
by. sporną grócką chorągiów przemocą usunąć; jós 
żeli w międzyczasio: kreteńczycy nia waang Jej. 
sami. 


Jak donoszą dzienniki; mocarstwa opiekuńcze 
poleciły swym. ambasadorom w. Kanei, aby oświad=. 
czyli Porcie, że mocarstwa są - zdecydowane nie 
dopuścić : pod żadnym « warunkiem do. zaw niędja 
floty tureckiej do portu, kanejskiego. 

Do „Frankfurter Zig*. piszą z Koństantynóć 
pola, że ambasadorowie :4-ch mocarstw ochron- 
nych zawiadomili Port, iż grecka flaga na Kre- 
cie będzie natychmiast : wycofaną i zażądali ‘aby 
turecka. flota w, swej podróży: unikała, pojawię: 
nia sią przed wyspą. 

"Ambasadorowie mocarstw ochronnych w. tych. 


dniach wręczyli Porcie notę Kollektywną, w: któ- 


rej mocarstwa oświadezają, że będą nad tem obra= 


| dowały, aby chorągiew grecka z ICanei usutiią - 


tą została 1 odradzają wyslanie : „taróckiej.. ‘foy 


Kanei ma na celu przeszkodzić flocio tureckiej, 
stojącej. koło Karpatos „Wa wpłynięciu na „wody 


kreteńskie. l 


W kierujących kołach. politycznych panuje 


żapatry wanie, ż6 Europa za wszelką oenę będzie 
się sprzeciwiać wylądowaniu wojsk tureckich na 
Krecie, 


Greckie dzienniki . notują z Tessąlii o wia 
ludności. Podróż: 
„przybywający z Saloniki, opowiadają, że wkro- 


ma nastąpić 


"zm . ki Ika: dni. Zamożniejsi opuszczają  iniśsta i 
"przenoszą się do Volo. Największe wzburzenie 
„panuje w Larissie, 

| Nieznana jednak jess bliżej ` teść: drugiej: 


którą oiezdai wysłano do Abon, 


2 


wiera żądania wyjaśnień w sprawie greckich ofi- 
cerów i konsułatów w Macedonii, eo oznaczałoby 
votum nieufności. Natomiast nota, podkreślające 
pokojowe zamiary, żąda od Grecji 
formalnego oświadczenia, że Grecya nie jest in- 
teresowaną w sprawie Krety. 

Dziennik „Turquie* wyjaśnia, że definitywna 
nota z odpowiedzią Tureyi uchwalona została 
onegdaj wieczorem po obradach wielkiego wezyra 
z ministrem spraw wewnętrznych, skarbu i robót 
publicznych, i natychmiast wysłana w drodze 
telegraficznej do. Aten. Minister spraw zagra» 
nicznych dopiero później został o tem zawiado» 
miony. W nocie swej Porta wzywa Grecyę, aby 
oficyalnie oświadczyła, że nie jest w kwestyi 
Krety interesowaną. |. 
© Dalej. tenże dziennik, informowany przez 
wielkiego wezyra, oświadcza, że gdyby wielkie 
mocarstwa chcialy zapobiedz zbrojnemu konflik- 
towi, to muszą gwarantować za „bona fides“ 
Grecji. 1 obradować z Tareyą w sprawie defi- 
nitywnego statutu dla Krety. | 
| Minister spraw wewnętrznych Talaat oświad- 
czyl wobec reprezentanta biura korespondencyj- 
nego w Konstantynopolu, że wszystkie pogłoski 
o wojnie, krążąca już od dwóch dni, są mylne. 
Tak samo mylnemi są wieści, jakoby Turcya za- 
mierzała w. razie niezadowalniającej odpowiedzi 
Grecyi odwołać swego.posła z Aten. Turcja spo: 
dziewa się jednak odpowiedzi pomyślnej, a w ra- 
zie oporu Krety, będzie rzeczą mocarstw opie- 
kuńczych uporządkować tę sprawę. 

` Turcya ï Grecya są zarówno 
w.pokojowem. uregulowaniu sprawy, 
Bulgarya czyha na sposobność. 


interesowane 
ponieważ 


Z wystawy w Częstochowie, 


'Plerwsze wygładziarki krajowa. 
+. .Zopośród firm, pokazy których mieszczą się 
w. pawilonie maszyn, uważamy. za konieczne wy- 
różnió obazerniejszą wzmianką łódzką firmę, T-wo_ 
akcyjne. fabryki. Wwansmigyi, maszyn i odlewów 
żełaznych „J, John". . Do. wyróżnienia tego skła- 
nia. nas pd pierwsze: wzgląd, że jest to łódzka 
firma, powtóre, że zwiedzającenu wystawę tak 
fachowcowi Jak i przeciętiemu  śmiertelnikowi 
zaraz ód wejścia rzuca się w oczy na środku pa- 
wilonmu „wystawiona * przez ię firmę imponująca 
wielkością, estetycznością formy i bardzó staran- 
nem. wykonaniem wygładziarka papieru. 
"- Jest to jeden z. pierwszych egz 


SE PE PES OOS IREE 
p wow 


am plarzy 


RENATO FUON | 3 > 
zanikających typów. 


1 | galery 


„Zle języki utrzymywały, że to wino po- 
wykrzywiało mu kolana. W. istocie wino nie 
było tu bez winy, leqz.nie była. bez winy i 
plocha Wenus, Mniejsza wreszcie, kto był 
winien. Dość, że doktór Petrosino przestał 
z konieczności wierzyć w sprawność swoich 
dolnych kończyn i kupjł sobie konika i ma- 
ły wózek, w którym odwiedzał chorych — 
oczywiście tylko tych, co mieli szczęście 
mieszkać przy drodze. Wyjeżdżal codziennie 
0. szóstej rano, wracał o jedenastej. i cały 


pówtórnie - 


-> Był! to oczywiście wymysł młodych war- 
togłowów, który nie znalazł wiary, Ale dru- 


prang 


wytworzony w Królestwie i Cesarstwie; to też 
pozwolimy sobie następnie obszerniej o nim po- 
mówić. . 

Zanim jednak przystapimy do szczegółowego 
opisu składu tej maszyny, rzućmy okiem na ca- 
łokształt pokazu firmy. 

Obok wspomnianej wygładziarki, żeliwnych 
kotłów wodnych i parowych do centralnego 
ogrzewania systemu „Strebel'a* oraz poszczegól 
nycb, znanych ze swego dokładnego i celowego 
wykonania części pędni (trahsmisyi) spostrzega- 
my skromny stolik z pokazami surowych odle- 
wów, w pośród których zwraca uwagę wzór ma- 
sowego odlewu. części. warsztatów tkackich-—obok 
zaś nich złomy żeliwa (żelaza lanego) z numerem 
odlewu, składu chemicznego i wytrzymałości, Ku 
wielkiemu naszemu zadowoleniu zanotować musi- 
my, iż o ile nam wiadomo, jest to jedna z pierwszych 
w kraju odlewni tak seryo teoretycznie trakto- 
wana, czego dowodem są raporty dzienne wła- 
snych laboratoryów chemicznego i mechanicznego, 
podające rezultaty badań poszczególnego gatunku 
żeliwa każdodziennego odlewu. 

Korzystając z uprzejmości firmy, mieliśmy 
sposobność zwiedzić laboratorya na miejscu, być 
obecnymi przy dokonywaniu próby wytrzymałości 
i zanotować musimy iż rezultaty tak racyonalnie 
prowadzonej odiewni są pod względem wymagań 
technicznych wyśmienite. ` 

Myśl przystąpienia do budowy wygładziarok 
powzięta została przez kierowników firmy przed 
sześciu laty a postępując racyonalnie, rozpoczęto fa- 
brykacyę jednej z głównych ozęści tych maszyn t. j. 
walców elastycznych tłoczonych z papieru, juty, ba- 
wełny i t, p- stosownie do materyałów, dla gła« 
dzenia których mialy być użyte, jak również 


* szlifowania walców żeliwnych utwardzonych (Hart- 


guss). Opierając się na zdobytem tą drogą do- 
świadczeniu (uznańia odbiorców) urządzono w ro- 
ku zeszłym na terytoryum dawnej fabryki Ste- 
płanusa pierwszy w kraju oddział budowy wy- 
gładziarek, i zaopatrując . go w najnowszej kon- 
strukcyi specyalne maszyny obrabiarki,  przystą- 
piono energicznie  do..pracy, owocem której 
wypracowanie różnych typów wygładziarek i sa- 


tynówek. dla papieru, tkanin lnianych, jntowych, 


bawełnianych, gumowych its p., z których kilka 
sztuk już pracuje, zyskawszy całkowite uznanie 
odbiorców. . . e 

. Zrobiwszy tę drobną wycieczkę, by szanow- 
nemu czytelnikowi dać dowód powagi i racyonal- 
ności, z jaką firma prowadzi swą fabrykacyę, 
przystępujemy do szczegółowego opisu wygła- 
dziarki oglądanej: na wystawie. | 
Jest to maszyna o tęgiej budowie mniej wię- 


gi casus był najzupełniej prawdziwy. W kil- 
ka miesięcy po przybyciu doktora Petrosina 


do miejscowości, która pozostaje. po dziś. 


dzień pod jego światłą opieką, do doktora 
przyjechał chłop, "prosząc, aby udał się do 
chorego. dziecka, któremu trzeba było zrobić 
niezwłocznie operacyę. Było dość daleko i 
Petrosino ociągał się dość długo. Ale sprytny 
chłop znalazł argument. przekonywający: 

— Panie doktorze, niedaleko od mego 
domu jest las, w lesie błotko, a na blotku 
dubelty. i 2 | A> 

Doktór Petrósino, dopóki: jego nogami 
nie zaopiekowali się Bachus i Wenera, był 
zapamiętałym. myśliwym. Gdy usłyszał o du- 
beliach, przestal się wahać. Wziął strzelbę, 
narzędzia chirurgiczne i pojechał. Dziecko 


umarło pod nożem, ale. dubeltom nie stało 


ten czas, jak zwykł był mawiać, poświęcał . 


na „wnoszenie «zdrowia do domów“, a jak 
utrzymywali złośliwi, ha wysyłanie chorych 
na cmentarz, Prawdopodobnie była to po- 
twarz, gdyż w gminach sąsiednich, w któ- 


i 


rych. praktykowali uznani luminarze wiedzy : 


lekarskiej, śmiertelność nie była. wcale mniej- 
SZA. „ała "i | e 
> Koledzy doktora Petrosina z ławy szkol- 
nej zachowali o nim niejedno wspomnienie, 
które nawet ch 

wało śmiech niefrasobliwy na usta. Przyszły 
doktór Petrosino miał zdawać egzamin z chi- 
rurgii, lecz uląki się tak. bardzo, że zamiast 
choremu, odpilował nogę od łóżka, które się 
zapadło. Chory spadł. na podłogę i 
zdrową nogę w trzech miejscach. 


w chwilach zgryzoty wywoły-. 


chorego. -. 


złamał , 


" Wolał: 


się nic złego. Zresztą jedno i drugie przy- 
trafia się najlepszym myśliwym i najsław- 
niejszym chirurgom: SE 
Pewnego dnia zdarzyło mi się być w o- 
berży, w której mówiono, że w sąsiedniej 
chacie leży ciężko. chory człowiek na tyfus 
i zapalenie płuc. Po chwili zajechał doktór 
Petrosino, 


1— Różo, chodź-no tu! 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 17 sierpnia 1909 r. 


zatrzymał się przed domkiem i za- ' 


Je. 138 
maam ime | 
cej 22,000 kgr. wagi, zaopatrzona w 5 wyboroe 
wych walców papierowych i 5 żeliwnych utwar- 
dzonych o robczej szerokości 1800 mm. 

Dwa z tych ostatnich przystosowano do ogrze- 
wania parą. 
"Układ waleów jest tego rodzaju, że jedna stro- 
na papieru przechodzi 5 a draga 3 razy po walcu 
utwardzonym. Każdy walee utwardzony posiada 
skrobacz do zgarniania brudu; prócz tego przy 


| trzech środkowych znajdują się obcieracze filcowe. 


i 


Przy wlotach pomiędzy walec założone są ochron- 
niki dla rąk robotnika. Dolny walee osadzony jest 
w stalych łożyskach, wylanych białym stopem i wy- 
konanych jako samosmary obrączkowa, środkowe, 
w łożyskach nastawnych z panwiami spiżowemi, 
górny zaś w łożyskach wahliwych Sellersa, wyla- 
nych białym stopem. Samoczynne oliwiarki kro- 
pelkowe smarują najwyższe łożysko, krople ście- 
kającej z nich oliwy przechodzą kolejno przez 
wszystkie łożyska aż do dolnych. ZA 

Nacisk na walce osiąga się przez dźwignie 
podwójne, których śruby naciskowe urządzone są 
do jednakowego dociskania; odciążenie zaś za po- 
mocą ręcznej dźwigni i mimośrodu, obsługiwanych 


; Z dolu. Do zakładania i zdejmowania walców, jak 


| 


} 


| 


| 
| 
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również rol papieru urządzony jest wciąg 
niczny. 

Pręty do odwijania i nawijania, osadzone w na- 
stawnych łożyskach, umocowane na stojących rów- 
noległych słupkach; prócz tego każdy odwijacz 
zaopatrzony został w hamulee, dający się precy- 
zyjnie nastawiać, Nawijacze ze swej strony po- 
siadają hamulce cierno z łożyskami kulkowemi 
oraz kółka regulacyjne niezależne od ruchu na- 
wijacza. ' że 

„ Wygładziarka ma dla obsługi od strony tyl- 
nej pomost u góry, na przodzie zaś drabinkę i 
stopień. Nad pomostem znajdują się dwa kierow- 
nicze walce, z których jeden, wykonany odpowied- 
nio do utrzymania szerokości papieru, został za- 
opatrzony w hamulec. 

Wygładziarku napędzana jest od trzeciego 
walca bezpośrednio przez przystawkę cierną z dwo- 
ma pasami urządzoną, na trzy prędkości i połą-. 
czoną z nim sprzęgłem sprężystem, wykluczającem 
możliwość przeniesienia na: walce- jakichkolwiek 
drgań szkodliwych. , `> | 

Ruch powolny maszyny, wynoszący 10 metrów 
na minutę, osiąga się przez podwójną przekładnię 
kót zębatych i sprzęgło kłowe; dwie zaś inne pręd- 
kości 60 lub 100 m, na minute nadają wygła- 
dziarce dwa bezposrednio działające koła pasowe 
za pomocą sprzęgieł ciernych. Aby koła zębate 
ma ruch powolny nie hamowały i nie zużywały 
się niepotrzebnie w czasie prędszego ruchu, mo- 


mecha- 


I 


bacz no, jaki ma język. Czy tak samo obło- 
Żony, jak przed trzema dniami! 

— Zdaje się, że trochę mniej. 

m Czy. kaszle? 

— Teraz prawie wcale nie, lecz w nocy 
nie mógł oka zmrużyć. 

— Gzy się poci w nocy? = > 

" W nocy — tak, w dzień wcale nie. 

-— A jak tam jest z tym glupim żołąd- > 
kiem, coż Czy ciągle jest twardy, czy też 


. zmiękł. trochę? Trzeba zbadać, 


— Słucham, panie doktorze — odpowie- 


działa kobieta, wychylając się przez okno. 
„4 izby słychać było. placz dzieci i jęki 
— Jak się czuje mąż? RE 
1— Źle, panie doktorze; bardzo żle: = 
— Lle.. Trzebaby zbadać chorego... Zo- 


— Nie wiem, 
ktorze, . . 
— A to takie proste. Trzeba parę razy 
uderzyć po brzuchu płaską dłonią... Ja stąd 
poznam po odgłosie, a 

Pac, pac, pac... Jednocześnię rozległ się 
płacz dziecka. RE > 

— O, lepiej, dużo jepiej.. =. | 

-— Ależ nie, panie doktorze... Musiałam 
dać kilka klapsów temu gałganowi Antonio. 
Zaczął węglem. malować wąsy. figurze Ma- 
donny... SRA „ŻĘ ERRATA 

— A to galgan, bezbożnik... Dać mu 
cze parę klapsów, 

Placz dziecka. rozległ się ponownie, 

— No, teraz do męża. | 

Po chwili słyszeć się dało kilką głuchych 
uderzeń i stękanie chorego. = 

= — O, lepiej, dużo lepiej... No, 
Z ;pulsem? is i 

— Nie wiem, panie doktorześ; 4 

— Jakże można nie wiedzieć? Dotknąe 
palcem pod dłonią, przy "wielkim: palcu... No,. 
teraz liczyć... Raz, dwa, trzy, cztery, pięć... 
O, znacznie: lepiej, nawet wcale dobrze. A CZy. 
nie, majaczył dziś w nocy? 


jak się to robi, panie do- 


jesz- 


aj ak tany 
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żna je bez trudu odsunąć mimośrodem i dźwignią 
ręczną. 

Obsługa wygładziarki jest pod każdym wzglę- 
dem prosta i wytwór ten naszego krajowego prze- 
myslu można postawić obok wyrobów zagranicz- 
nych bez obawy, by im w'czemkolwiek ustąpił 
tak pod względem celowości konstrukcyj, jak i do- 
kladności wykonania; zwraca nawet uwagę szcze- 
gól, iż przy stosowąniu zalet poszczególnych ty= 
pów zagranicznych wyrobów, starannie unikano 
spotykanych tam wad i niedogodności. 


Majówka Sady ( 


sra 


totniczej Ogniowej w Suny 


W każdej niemal okolicy czy mieście zdarza- : 


ją się wybitne jednostki, które kierują życiem 
kuliuralnem i ekonomicznem danej miejscowości 
i od a ch energii zawisło po większej części 
powodzenie miejscowych instytucyi społecznych. 

Taką wybitną jednostką w Słupcy jest dr. 
Bronisław Gutowski, osiadły od kilkudziesięciu 
lat w tem mieście jako lekarz powiatowy. 

To też powstałe tu przez szereg lat roz- 
maite humanitarne instytucye i stowarzyszenia w 
mniejszym lub większym stopniu byt swój i woz- 
wój jemu zawdzięczają, 

Ponjamiakier zaś jego jest straż ogniowa 
ochotnicza założona w r. 1898. 

Straż ta, doskonale rozwinięta, posiada sześć 
oddziałów i orkiestrę, ma swój sztandar i za0pa- 
trzona. jest w rekwizyty ogniowe, najświeższej 
konstrukcyi. Wielokrotnie też odznaczyła się przy 
pożarach wynikłych w mieście i wsiach sąsiednieh 
przez Szereg lat swego istnienia i nehroniła miesz- 
kańców nieraz od dotkliwych strat zwykle przy 
pożarach powstałych, a dr. Gutowski, o ile jest 
w domu, zawsze śpieszy na czele. . 

Za jego przykładem w powiecie słupeckim 


. naczelnikami 
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uroczysty, którego strażacy i ich rodziny z utęs: | 


knieniem oczekują. Każda straż w powiecie od- 
dzielnie tę zabawę urządza, na którą zaprasza 
i inne; jest przyjęte, że z każdej straży wysyłają 
delegacyę złożoną z osób 12 i naczelnika, 

O godzinie punktualnie 4 po południu, 
regi straży uformowanej na. rynku słupeckim 
w paradzie wojskowej ze sztandarami i swemi 
na czele przy dźwiękach marsza 
ceremonialnego wyruszyły do miejsowego. parku 


826- 


"za miastem polożonego. 


Po przybyciu na miejsce, do ogrodu odpo- 
wiednio udekorowanego i po kilkakrotnem prze- 
defilowaniu, zatrzymano się na placu przy sto- 
łach suto zastawionych. Po przemówieniu okolicz- 
nościowem przez p. Maryana Siuchorzewskiego 
prezesa straży słupeckiej, rozpoczęła się uczta. 


''Toastów nie brakowało a zespół. współbiesiadni- 


' ków, 
na bezstronnym 
. wrażenie. 


i częła na przygotowany teren do tańca, 


złożonych z różnych sfer towarzyskich, 


Po podwieczorku, na sygnał dany 
trąbką wiara znów się uformowała w szeregi 
i znów przy dźwięku orkiestry defilada się za- 
sznurem 


' okolony i gdzie oczekiwały żony i siostry straża- 


: ków oraz zaproszeni gośćle. . 


jeszcze sześć innych straży zostało uformowanych, ': 


tak że powiat posiada ich siedem. Wątpię czy dru- | 


gi powiat w Królestwie poszczyci się taką ich 
ilością. A one są założone w następujących miej- 
scowościach: w Kowalewie trzy oddziały z nacze|- 
nikiem p. Maryanem Suchorzewskim, w. Golinia 
cztery z naczelnikiem p. Tadeuszem Za krzowskim; 
w Lądku trzy oddzialy -z. naczelnikiem p. Józefem 
Golczem; w Kleczowie cztery z naczelnikiem p. 
Lutostańskim; w Kownicach dwa z naczelnikiem 
p. Stanisławem Mielęckim, wreszcie siódma w  Pyż- 
drach nowo sformowana. > 

Na początku sierpnia w Ślupcy obchodzono 
doroczną . SERIA Rak APO Jest to dzień 


— 0 taki.. i Mówił I przez sen.. atat, co 
to on mówił? Aha.. Że pan doktór... że pan 
doktór... jest... Kiedy nie śmiem powiedzieć... 


— No, dalój, śmiało... 


=- „Że pan doktór jest osioł. później, 
że: baran.. Ot, pilót? baz: Sensu... 
— No, dlaczego bez sensu.. Bedzie do- 


brze... 

Doktór Petrosino nabil fajkę tytoniem i 
zamyślił się głęboko. Po chwili zaczął mó- 
wie do siebie: 

— A bodaj to wszyscy dyabli z temi no- 
womi środkami! Co tydzień nowe lekarstwo, 
nowa nazwa. Zapomnialem... Nie pamiętam, 
co zapisałem. waszemu mężowi w zeszłym 
tygodniu? 

|| — Proszki sody, panie doktorze! Ja pa- 

miętam! — zawołał gospodarz oberży, który 
w tej właśnie chwili wyszedł na próg, nio- 
sąc dla doktora szklanicę wina. 

Między doktorem, oberżystą a Różą wy- 
wiązał się gorący spór. Wkońcu oberżysta 
przypomniał sóbie, że to była nie soda, ale 
salicyl i mąż Róży dostał świeżą, potężną 
porcyę salicylu. Po dwóch tygodniach był już 
zdrów i z radości zaraz się upił, poczem wy- 
tilukł niemiłosiernie dzieci i żonę, która dzię- 


kowała Panu Bogu i doktorowi Petrosino, że . 


powrócił mężowi zdrowie i silę. 
' . e SEE i . . + A 


"Niestety, -ku utrapieniu wiecznie poszu- 
kujących tematu nowelistów, doktór: Petro- 
sino należy do galeryi typów. zanikających, 
a może nawet już dziś nie istniejącychu. 


Tańte przy dźwię: 
kach dwóch orkiestr przeciągnęły się do godzie 
ny ll w nocy w ogrodzie różnokolorowemi 
lampionami oświetlonym, 

W środku ogródu w altanie, gustownie ude- 
korowanej, znów stały stoły suto zastawione dla 
starszyzny i inteligencyi miejskiej, Tam też dr. 
Gutowski ze. swoją sympatyczną ŻONĄ, i siostrą 
swą, z iścio staropolską  gościnnością podejmo- 
wali przybyłych. 

„O godzinie 11 trąbka powołała strażaków 
do szeregu.  Żapalono pochodnie i z powrotem 
pomaszerowauo do miasta, dla złożenia sztanda- 
rów we właściwe miejsce i po kilkakrotnym 
okrzyku na cześć prezydyum, strazady porozcho- 
dzili się do mieszkań. 

Formowanie towarzystw i instytuegi, gdzie 
ludzie się bliżej poznawają i gdzie powne brater- 
stwo i zespół następuje, „ma zasadnicze znaczenie, 
należy się więc uznanie: dla każdego, który 
kn temu rękę przyłoży.- 5 

W tym wypadku ` takie uznanie należy się 
w zupełności dr, Gutowskiemu. 


St. P. 


Podzi ękow an ni e. 


Dr. Grosz prosi nas o pomieszczenie: - 

Na calej przestrzeni ziemi polskiej, droga od 
granie przez Kraków i Częstochowę, do staro- 
sławnej stolicy Królestwa Polskiego: Warszawy, 
oświadczała ludność polska tyle sympatyi dla nas 
czechów i witała nas z taką radością i serdeczno- 
ścią, jaką podyktować mogą tylko uczucia pokra» 
wieństwa i braterskiej miłości. Serca wszystkich 
uczestników. wycieczki. czeskiej do Polski prze- 


'pelnione są głęboką wdzięcznością i pragną dać 


. wyraz temu uczuciu, dla którego brak nam słów, 


któreby w pelni tłumaczyły to, co czujemy, pz 
trafimy ocenić to, czego byliśmy świadkami, i ży 
czylibyśmy sobie z całego Serca, aby, Za Serce ser- 
cem, za uczucie uczuciem, ale i czynem mogli się 
odwdzięczyć narodowi polskiemu, 

„ Pewni jesteśmy, że te dni w Polsce, a zwła- 
szcza w kochanej Warszawie spędzone, zacisną, 
więzy przyjaźni wiernej . i miłości gorącej. między 
bratnimi narodami, że między Czechami a Pol- 
ską, Pragą a Warszawą utrwalą się. stałe. stosun- ; 


8 
was spędzone, zapisane będą -złotemi literami 
w dziejach stosunków czesko-polskich, tak, jak 


zapisane są w sercach naszych. 


Dr. Karol Grosz. 
Warszawa, | 
` dnia 15 sierpnia 1909 r. 


©- Obrady mularzy. 


W siedzibie związku zawodowego Malarzy, 
przy ul. Zielnej M 5 w Warszawie, odbyło się zgro- 
madzenie organizacyjna warszawskiego oddziału 
związku zawodowego mularzy „Łączność*. 

Zebranie zagaił p. Zendłewicz, przewodniczył 
obradom p. Gołębiowski, sekretarzem był p. Or- 


 lowski, asesorami p.p. Klein i Dębczyk. 


Po odczytaniu ustawy i udzieleniu wyjaśnień 


' 60 do niektórych punktów przez przewodniczącego, 


widzu wywarł bardzo dodatnie : 


ponanim m AI AO ZAZROOAROW TAN. GRAY RZE AZIJAER CZAREK, 0 iw r mw w a p m wy www a mw wm nowwnh"" 
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ki, świadczące, że. losy ' każdego z. tych narodów - 


dla. drugiego nie gą obojętne i że dola jednego jest ; 
dolą drugiego. 

Wiadomości o tem, jak przyjęci byliśmy w Pol- 
sce, wywołały w całej ziemi czeskiej radość wiele 
ką i zapal oraz pewność, że: czesko- -polska zgoda 
będzie się. pomyślnie rozwijala z korzyścią dia obu 
bratnich narodów. 

- Dziękujemy więc z głębi serca calej polskiej 
ludności, narodowi całemu, prasie polskiej, dzię- , 
kujemy tym, którzy, będąc członkami komitetu 
dla naszego przyjęcia, dużo położyli tradów dla 
uświetnienia tych pięknych dni, dziękujemy zwia- 
szcza księciu Zdzisławowi Lubomirskiemu, prze- 


l 


wodnięzącemu komitetu, oddając wszystkim „Bóg 
dl za tę staropolską gościnność. 


<.  Qdj jeżdżamy. do ojczyzny naszej z przekona- 
| niem pewnem i niewzruszonem, że dni że, wsród 


zastanawiano się nad znaczeniem związku i unor- 
mowaniem stosunku do przedsiębiorców budowla- 
nych, a to wobee zapowiedzianego przez nich prze- 
dłużenia dnia roboczego. 

Po ożywionych i wyczerpujących: obradach 
uchwalono rezolucyę następującą: 

„Zebrani w dniu 15 sierpnia r. 1909 człon 
kowie Oddziału warszawskiego związku zawodo- 
wego „Łączność", rozważywszy dotychczasowe wa: 
runki pracy w fachu mularskim, doszli do prze- 
konania, że niema żadnych powodów do zmiany 
obsenych warunków pracy, wypowiadają się jed- 
nomyślnie za 8 godzinnym dniem roboczym w fa- 
chu mularskim 'i polecają nowo wybranym pełno- 
mocnikom, by tę uchwałę podali za pośrednictwem 
gazet do wiadomości tych robotników mularskich, 
którzy jeszeze się do związku nie zapisali: 

"(o się zaś tyczy innych warunków praoy, 
t. j. wynagrodzenia za godzinę pracy, pomocy 
lekarskiej, ubezpieczenia miułarzy od wypadków 
i innych -— to zebranie ogólne upoważnia wybra- 
nych dnia 15 sierpnia 1909 roku pełnomocników 
do nawiązania w: tej sprawie rokowań -ze Stow, 
Przemysł budowlanych. | 

Po załatwieniu tej najważniejszej sprawy 
przystąpiono do wyboru pełnomocników ' oddziału 
warszawskiego, na których powołano pp. Bronie 
sława Zendlawicza, Lsotiarda Habrowskiego, Ar 
toniego Orlowskiego, Wincentego Gruszkowskiegó, 
Jana Gołębiowskiego i Stanisława Linarczyka,..' 

Na zastępców wybrano: Antoniego Dębskiego, 
Jana Kleina i Leona Jabłońskiego. 

Na zebraniu byli obecni delegaci: zarządu. 
głównego z Łodzi, którym urządzono o 

owacyę. 

Obrady przeciągnęły się do godz: 4 po poł. 
Biuro związku mieścić: się będzie tymczasowo: 
w lokalu związku malarzy, przy ul. Zielnej nr.5, 

Nowowybrani pałnomocnicy dyżurować tam 
będą od godz. 6 do 8.wieczorem codziennie. 


Brzydkie sprawy. a: 


Goście czescy kilkakrotnie w naszym, kraju 
padli ofiarą złodziejskich zamachów. 

Na stacyi Granicy rzezimieszek zabrał jed- 
nemu z gości 150 «rubli. 

Niedojechano do Qzęstoclowy, a już drugi 
czech poczuł się lżejszym o 40 rubli... vo „w 

. /W. samej Częstochowie. ograbiono ` trzeciego 
gościa tak, że zabrawszy. mu 800: koron i całe 
ubranie, pozostawiono zaledwie... kamaszicj,. 

Warszawa posunęła się dalej. 

Członkowie komitetu pp. dr. Kicz. i ig 
nowicz dowiedzieli się, że ktoś zbiera gkładki na: 

„itajoną* (ll) Macierz, Szkolną, i ź8 operuje po- 
adzy czechami, którzy zwłaszcza dla. Macierzy 
wielką mają miłość i poszanowanie. 

Zapytani czesi nie: przyznawali się do: tego, 
że dają ofiary — takt w ten BOROL napanywal 
uczynić, 

Panowie z Komitetu. jednak, powziąwszy już 
| podejrzenie, zaczęli badać i wezoraj rang. zjawili 


„się w hotelach w celu przyłapania zbierającego 


patryotyczne, ofiary ptaka. 
~ cE to się powiodło. 

Naładowawszy kieszenie 380 rubiami, osób: 
nik z rudym wąsem, w niebieskich okularach, 
o „Aadzwyczaj niemiłym. wyglądzie, przechodził 
właśnie z Bristolu do hotelu Europejskiego, . gdy: 
go pochwycili panowie, z komitetu, da których 


„przyłączył się również zbudzony w` porą red, 


Konrad Olchowicz, 


4 


Taan anonn 
osann 


py, 


Wzięty w krzyżowy ogień, protektor „utajo: 
nej* Macierzy zachował grobowe milczenie i tyl: 
ko pod wpływem nalegań oddawał z kieszeni 
po kilkadziesiąt rubli. 

(©. W kapeluszu znaleziono listę składkujących 
czechów. Dzięki temu można było złożyć calą su 
mę w kantorze hotelu Europejskiego i naste nie 
doręczyć każdemu to, co od niego wyłudziu'. 
Paszport znaleziono w kieszeni łotra, opiewał na 
nazwisko Piotra Węgrzyna, aktora z Krakowa. 
Prawdopodobnie paszport ten został przy- 


włłaszczony przez osobnika o niewykrytem jesz- | 


eze nazwisku. 


„Temps“ e kwesłyi słowiańskiej. 


Organ paryski „Temps“, należący do najpo- 
ważniejszych dzienników prasy wogóle wszech- 
światowej, poświęcił kwestyi slowiańskiej arty- 
kul wstępny dnia 14 sierpuia. 


Czytamy tam przedewszystkiem paralelo sta- ; 


rego panslawizmu, oraz nowoczesnego neoslawiz- 
mu. Panslawizm — wyraża się „Temps* — niema 
dzić zgoła zwolenników (l). Neoslawizmowi hoł- 
dują głównie czesi, oraz sfery rosyjskie liberal- 
ne. Polacy z dość znączną dozą sceptycyzmu 
zapatrują się. na całą sprawę, Podczas gdy po- 
lacy z pod berla austryackiego szukają oporu 
w Rosyi i zachęcają rodaków swych z Króle- 
stwa Polskiego do budowania złotego mostu mię- 
dzy: Pragą a Petersburgiem, ci ostatni, to jest 
polacy z Królestwa, zwątpiwszy w dobre wzglę- 
dem nich zamiary. rządu rosyjskiego, są w dal- 
szym ciągu adherentami austro-slawizmu. 
<. „Uznając pisze. „Temps*-—że ta forma sla. 
wizmu. nie. zasługuje bynajmniej na poparcie, 
trzeba jednak przyznać z drugiej strony, że wy- 
padki bieżące nie sprzyjają bynajmniej dziełu po- 
godzenia się polaków z .rosyanami". 

-~ W tem miejscu sireszcza „Temps* przebieg 
zapoczątkowanego ograniczenia mandatów. polskich 
do Rady państwa, oraz sprawę wyodrębnienia 
Ohełmszcżyzny, ©0000: | 
iuo E kończy następującemi słowami: 

A. „Jak 

dno w obu walczących ze sobą bratnich obozach; 
nie błiaką jest jeszcze zgoda, która ma ducha 
jedności tchnąć. w wielką rodzinę słowiańską. 
Tylko wyrozumienie interesu politycznego będzie 
mogło. złagodzie rozgoryczenia natury religijnej 
i przerzucić do walki. wspólnej o wyższe ideały 
te sily, które się obecnie w bezpłodnych zapa- 
sach marnuje 


C Wychodztwo polskie. 


So Wychodztwo włościan polskich za zarobkiem 
do: Prus,—juk pisze korespondent „Warsz. Do,“ — 


było: w r. b, znacznie mniejsze, aniżeli w latach | 
poprzednich. znaczńa część robotników powróciła ` 
już z zagranicy, nie doczekawszy się końca sezo. | 
nu roboczego, który bywa zwykle późną jesienią 


i nawet około świąt Bożego Narodzenia. 

© Zmniejszenie się wychodztwa do robót rol- 
niczych, tlómaczy się następującemi okolicznościa- 
mi: po pierwsze; zmniejszeniem płacy: robotnikom 


polskim zagranicą mniej więcej o pół marki, po | 


drugie — zmniejszeniem zapotrzebowania robotni- 
‘ka. polskiego z powodu większego zaofiarowania 
sil: miejscowych, wskutek: zamknięcie wielu fabryk 
i zakładów przemysłowych i: po trzecie — ogrom- 
ną drożyzna w Prusiech, będącą, następstwem za- 
równo zastoju w przemyśle fabrycznym, jako też 
podniesieniem akcyzy od wielu towarów kolonjal- 
nych i innych. Jakkolwiek nowa akcyza wejdzie 
w.życie: dopiero od 1-go października r. b., jed- 
nakże fabrykanei podnieśli już ceny wielu: arty- 


kułów. Tak naprz. ceny towarów galanieryjnych. 


nie: są niższe niż w. Królestwie. Ną kawę, cygara, 
zapałki: nałożono akcyzą i od wódki akcyżę pod- 
niesionó. Oczywiście, że to wyszystko będzie z ko- 
rżyścią dla przemysłu krajowego i wpłynie - na 
zmniejszenie przemytnictwa, |. 
Rozmowa z pułkownikiem Lachowem. 

W przejeździe do Petersburga „bawił w. Mos- 

kwie pułkownik Lachow. W rozmowie z dzienni- 


karzami miejsecowemi zapewnial ich jaknajuroczy- 


"widać; 0 uspokojenie wciąż jeszeze. tru--| 
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ściej, że bynejmniej nie sprzeciwiał się wprowa- 
dzenia nowego ustroju w Persyi i że tylko speł- 
niał wolę szacha. Co się tycze ostatnich wypad- 
ków, to najgorętszymi dniami były 8, 10, 11, 13, 
if 15 i 16 lipca. 


i 
i 


W dn. 13 lipca konstytucyonaliści dostali się ; 
du Teheranu i zajęli medżylis. Wtedy pułkownik ` 
nia zdają sobie dostatecznie sprawy z korzyści, 
' jakie dać może fachowcowi zwiedzenie wystawy. 
, Nie chcemy przypuszczać, żeby powodem tej opie- 


Lachow zamkńął się w koszarach i bronił sią do 
godziny 8-ej po południu w dniu 16 lipea, t. j. 
do chwili, kiedy otrzymał wiadomość, że szach 
schronił się do poselstwa rosyjskiego. 


Lachowowi i powiedzial mu, że zostanie wyna- 
grodzony. Kto go jednak wynagrodzi, Lachow 
nie wie. Żona jego zaś, obecna przy tej rozmo- 

| wie, zauważyła: „Prawdopodobnie Allah". 
Zdaniem Lachowa, nowy ustrój w Persyi 
j jest bardzo kruchy. W całym szeregu prowinceyi, 
jak np. w Szyrazie i innych rozruchy nie ustają. 
Z pośród wojskowych najżarliwszym  konstytu- 
: cyonalistą jest Sapechdar, któremu Lachow przy- 


l 
chem w poselstwie rosyjskiem. 
I 
| 
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| znaje wybitne zdolności, 

Lachow jest obecnie na urlopie i nosi mun- 
dur perskiej brygady kozaków. Według jego in- 
formacyj, szach wyjedzie do Rosyi za 2 tygodnie. 
POZA DŻ RCK W WZT CZEK CIESZE ZY TZT EDO OAZĘ EASE ETEA SEKTOROWE ITA PZN ADO TOPY 

Prezes Rady. ministrów, Stołypin, znowu wkrótce 
wyjeżdża na urlop. Zastępować go będzie minister skar= 
bu Kokowcow. 


UR 


W początkach przyszłego miesiąca do portu w Re- 
wlu przybyć ma eskadra floty angielskiej, 


um. 


We wszystkiech pociągach osobowych mają być wpro- 
wadzone wagony. 4-ej klasy, i 


KALENDARZYK. TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Mirona. Jutro 
Bronisława. ' 


ZEBRANIE, Dziś w lokalu (Piotrkowska 108) 
o godzinia 7 wieczorem żobranie majstrów cecbu brukar- 
sko-botoniarskiego, 


KONCERT. Dziś w 'ogrodzia: Grand-Hotelu kon- 
cert Filharmonii warszawskiej. 


"KRONIKA. 


Pisma warszawskie donoszą: 

Przy wyjściu ze stacyi Żyrardów pociągu 
osobowego M 33, nieznany sprawca rzuconym 
| kamieniem zbil dwie szyby w wagonie salonowym, 
w którym jechał generał-gubernator wojenny Ka- 

znaków. Em | 
(j) Wodna gazownia. Konsorcyum obywatel- 
skie zadecydowało sprawę: budowy «wodnej gazow- 
ni» Projekt. «tej gazowni był- już od. lat kilku 
opracowany ¿przez dyrektora zakładów gazowych 
inż. Świerczewskiego, «do tej jednak pory nie mógł 
się doczekać 'urzeczywistnienia. Obecnie. nowe 
konsorcyum -postanowiło roboty budowlane pro- 
wadzić z tem wyliczeńiem, żeby gazownia mogła 
| być uruchomiona jeszcze w grudniu roku bieżącego. 
Nowy gmach stanie: na terytorjum starej. ga- 
zowni. pe | 
Ct) Unormowanie płac. Na posiedzeniu -za- 
rządu Związku zawodowego majstrów tkalni za- 


rozważano sprawę członków, żalących się coraz 
częściej w ostatnich. czasach na obniżkę: przez 
fabrykantów ceny zarobnej, bez uprzedniego za- 
wiadomienia o tem. Wskutek tego wielu tkaczy 
ręcznych porzuca swą zawodową pracę, przerzu= 
cając się na inne pole, pozostawiając jednocze- 
„śnie swych dawnych. majstrów w poważnym kło- 
pocie, gdyż ci ostatni, mając osnowy ponawijane 
na warsztatach, nie mają dostatecznej liczby rąk 
do wykończenia roboty, œ> 

Pragnąc usunąć niewłaściwości powyższe, za- 
rząd poimienionego Związku opracował taryfę, 
normującą płacę na towary zgierskie. Nową ta- 
ryfę wręczono. wczoraj fabrykantom (bez fabryk) 
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z prośbą uwzględnienia jej, gdyż przy innych |. 


warunkach pracy tkacze : <zarobni» nie mogą 
OQZYBOWAĆ ii oi Sz y 1 
|... (h) Wystawa w zęstochowie i nasi: rze- 
| mieślnicy. Otwarcie wystawy w Częstochowie 
rożbudziło zainteresowanie wśród szerszych mas 
` ludności nasżego miasta. Rozmaite instytucye za- 
wodowe i niezawodówe organizują zbiorowe wy- 


robkowych w Zgierzu, odbytem w dniu 9 b. m., . 


Przed odjazdem Lachow widział się z sza- : 
Szach dziękował ; 
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cieezki. Tylko rzemieślnicy łódzcy, a właściwie 
zgromadzenia cechowe, zawsze ospałe, i na tym 
punkcie zachowują się apatycznia. 

Wina leży po stronie kierowników zgroma- 
dzeń cechowych, którzy niedostatecznie zdają so< 
bie sprawę z tego, żó cechy mają nietylko eko- 


nomiczne, ale i kulturalne gele, a przynajmaiej 


szałości było zarozumiałe mniemanie, że dosięgl 
szczytu doskonałości technicznej i niczego już 
więcej w swoim fachu się nie nauczą, 

Pisząc o zgromadzeniach cechowych i o wye 
stawie w Częstochowie, nie możemy pominąć fake 
ktu znamiennego, że Zgromadzenie majstrów to: 
karskich, posiadając bogatą kolekcyę prac ucz- 
niów, czeladników i majstrów, przez oszczędność 
nie wysłało tych prac do Częstochowy, leżą one 
w ukryciu, bez korzyści. 

Zwracamy więc uwagę pp. rzemieślników, 
że wycieczka zbiorowa jest bardzo tania—prze» 
jazd z Łodzi do Częstochowy i z powrotem kosz- 
tuje 2 rb. 14 kop. jeżeli zbierze się 40 osób, 
któreby życzyły razem jechać. Jeżeli jedno zgro- 
madzenie cechowe nie będzie miało odpowiedniej 
liezby amatorów, można się porozumieć z innemi 
cechami. 

(h) Ze Związku zawodowego pracowników 
piekarskich. W niedzielę dnia 15 b. m. odbyło 
się ogólne zebranie członków Związku zawodo- 
wego pracowników piekarskich. Na przewodnie 
czącego wybrano p. Skrzyckiego, który na ase- 
sorów zaprosił pp. Stępnowskiego, i Szymczyń- 
skiego, a na sekretarza p. Langego. Sprawozda- 
nie bowiem wykazało wpływy od 1 kwietnia do 
1 lipca r. b. 220 rb. 62 kop., wydatki 173 rb. 
41 kop. — pozostalo w kasie 47 rb. 21 kop., co 
z pozostałością na 1 kwietnia wynosi 245 rb. 81 
kop. W ciągu. kwartału II przyjęto nowych czťon- 
ków 21. Biuro pośrednictwa dało pracą 36 człon- 
kom, zastępstwa jednorazowe udzielono 78 człon=" 
kom. Najważniejszym punktem dyskusyi była 
sprawa przerwania pracy we wszystkich piekar- 
niach w dni świąteczne, gdyż stwierdzono, iż nie- 
która piekarnie wyłamują się z pod tego rygoru. 
Uchwalono zwrócić się z prośbą dò władz, powo- 
lując się na rozporządzenie Rady ministrów, wy- 
dane dla zakładów przemyslowych i większych 
piekarń. 

"W sprawie ulżenia doli kolegom, którzy po- 
zostają bez pracy, uchwalono, aby 12 dzień od- 
dawać tym, którzy pracy nie mają. Postanowiono 
«wrócić sig z prośbą do majstrów, żeby nie sta- 
wiali przeszkód w tego rodzaju zapomogach. 

Dla zdania relacyi z wypełnienia powyższych 
uchwał, będzie zwołane nadzwyczajne ogólne ze- 
branie członków związku. 


(c) Dzień św. Rocha. Wczoraj jako w dniu 
Sw. Rocha, patrona morowej zarazy, w. niektó- 
rych parafiach. wiejskich odbyło się poświęcenie 
ognia, przez który następnie  przepędzano bydło. 

Tradycyjny ten obchód utrzymuje się już 
tylko w nielicznych parafiach. sj a 

(x) Wdzięczność za miłosierdzie. W ponie- 
działek po obiedzie do stróża domu M.14 przy 
ulicy Karola przyszla nieznana kobieta, podała 
się za kuzynkę i poprosiła o chustkę, mówiąc 
że jest jej zimno. Na ten czas stróż z Żoną 
wybierał się do miasta, wyjął pieniądze z kufer- 
ka, wziął kilka rubli na wydatki a resztę pie- 
niędzy 11 rubli zostawił. W domu została stara 
matka z dziecmi. Gdy staruszka wyszła na 
podwórze, nieznana kobieta: zabrała owe 11 rb. 
i chustkę, którą pozwolono się jej okryć dla 
rozgrzania i ulotniła się, 5. 

(h) (eny m'ęsa. Przed tygodniem rząd guber- 
mialny piotrkowski, nadesłał do magistratu łódz= 
kiego, nowo zatwierdzoną taksę. na sprzedaż 
mięsa, a E . 
Podług taksy mięso wólowe I gatunku winna 
być sprzedawane po 16 kop., drugiego po 138*/, 
kop. i tt d. Tymczasem panowie rzeźnicy każą 
płacić 17 a nawet 18 kop. ża funt mięsa I ga- 
tuaku — 20—21 kop. za fuat cielęciny, w miej- 
sce 17 kop. 

` Sprawa ta, tak ważną odgrywająca rolę w ży- 
ciu mieszkańców, winua raz byc uregulowaną. 

(m) Przez nieostrożność. W dnin”6 b. m. 
w fabryce Selieiblera, w oddziale. przędzalni 14 
Jetni Jań Ordziński, pracujący w fabryce zaledwie 
od 8 dni, dostał sie w sferę działania samoprzą- 
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śnicy i odniósł bardze ciężkie rany. Ofiarę wła- 
snej nieostrożności przewieziono do szpitala fa- 
brycznego, gdzie niebawem życie zakończył. 

(b) Z sądu Sędzia pokoju 6 rewiru rozpatry- 
wal nastepujące sprawy: 

Dnia 10:go sierpnia r. b. fabryczny robotnik 
Mowszy Windzberga, przy ul. Mikołajewskiej 118, 
Stanisław Szymke zawiadomił policyę, iż tegoż 
dnia w południe z kamizelki wiszącej na ścianie 
w fabryce skradziono mu zegarek wartości 4 rb. 
50 kop. 

Podejrzewa o tę kradzież robotnika tejże fa- 
bryki Franciszka Marandę, a to z tej przyczyny, 
iż M. wyszedł ostatni i oddał klucze majstrowi. 
Wróciwszy z obiadu, Szymke cheiał zobaczyć, któ- 
ra godzina i wtedy spostrzegł brak zegarka. 

O kradzieży przedtem zawiadomił majstra Fer- 
dynanda Bresza. Po długich poszukiwaniach zega- 
rek znaleziono za motorem elektrycznym. 

„Prócz Marandy nikogo w sali nie było. Sęg- 
dzia pokoju po zbadaniu świadków nie dopatrzył 
się cech przestępstwa i M. od wszelkiej odpowie- 
dzialności uwolnił. 

— Stanisław Gawroński, mieszkaniec wsi Dąb- 
rówka, gminy Podolin, by: oskarżony o to, że d. 
7 sierpnia r. b. przyszedł do Opalińskiego, wziął 
od niego palio, niby zamierzając je kupic i oznaj- 
mił, iż pieniędzy przy sobie nie posiada, ale „ma 
kuma zamieszkałego przy ul. Piotrkowskiej 269, 
który mu pożyczy: pieniędzy i gdy obydwaj udali 
sią do owego kuma, Gawroński, uśpiwszy czuj- 
ność Opalińskiego, umknął, 

Na sądzie G. przysnal się do winy i skazany 
został na miesiąc więzienia. 

— Fryderyk Balanc, 21 lat, mieszkaniec gm. 
Żyrardów, oskarżony był o kradzież rzemieni z ko- 
tlarni. Stanisława Argensziejna przy ul. Targowej 
NM 77, wartości rb. 45. 
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Ponieważ świadek stróż domu widział, iż oskar- | 


żony niósł pod pachą rzemień, sędzia skazał Ba- 
lanca na 3 miesiące więzienia. 

l — 5i-leinia Karolina Andrzejewska, miesz- 
kanka gminy Puczniew, czterokrotnie karana, 0- 
skarżona o kradzież zegarka Mikołajowi Pestrzyń- 
skiemu na Wodnym Rynku około JE 12, do winy 
się nie przyznała; skazana została na 3 miesiące 
więzienia. l AOC 

(c) Eoha wichury. Wichura, jaka szalała 
w piątek ubiegły, a która nad wieczorem dosię- 
gła niezwykłej siły, wyrwała z korzeniami wielką 
topole na szosie pabianickiej we wsi Rokicie No- 
we. Kolos ten runął na przewodniki tramwajowe, 
naturalnie zerwał je i zagrodził linię. Wskutek 
tego nastąpiła przerwa w komunikacyi tramwa- 
jów blizko dwugodzinna, , 

Wichura poczyniła też szkody w sadach, 
gdzie wiele drzew owocowych polamała, jak rów- 
nież w poiech, gdzie zboże potargała i nawet po- 
roznosiła po polu. , 

(h) Znalezione weksle. W redakcyi naszego 
pisma złożono 2 weksle blanko, podpisane przez 
Szaję Goldorsza, 

(x) Z turnieju szachowego, We wspaniałym, 
choć jeszcze niezupełnie urządzonym lokalu tu- 
tejszego klubu szachowego rozpoczął się wczoraj 
turniej zapowiedziany. Według ogłoszonego przez 
nas programu rozgrywały się dwie partye, któ- 
rych jednakże zapaśnicy nie zdążyli ukończyć, 
Do wymienionych czterech uczesiników turnieju 
przyłączył się i piąty, p. Rotlewi, znany szachis» 
ta turniejowy. Partye rozgrywać się będą we 
środy i niedziele, a na kończenie partyi  przer- 
wanych dla późnej pory, przeznaczono piątki, 

(j) Benefis. W nadchodzącą sobotę w siedzi» 
bie zgromadzenia majstrów tkackich (Przejazd 1) 


"chu, 
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(—) Harmonia“. Dyrektor „Harmonii”, p. Feilks 
Krzyżanowski, prost za naszem pośradnietwóm, aby 
chóry „Farmonii* zebrały się w czwartek wieczorem. 

(h) Ogólne zebrańie członków Zgromadzenia 
majstrów fryzyerskich odbędzie się we wtorek, 
t. |. dnia 24 b. m., o godz B-ej po poł. w loka- 
lu Tow. śpiewaczego „Arfa“ (Nawrot 23). 

(h) Powrót pątników. Dziś pociągami o go- 


ski 


dzinie 8 i 11 rano powrócili z Częstochowy do ` 


Łodzi pątnicy, którzy byli na udpuście Wnieho- ` 


wzięcia N. M. P. 


(h) Rowizyą kominiarska, Wczoraj policmaj- 
ster m. Łodzi wydał za M 4499 upoważnienie 
majstrowi kominiarskiemu p. Franciszkowi Jaśkie- 
wiczowi do rewizyi poddaszy i kominów w mie- 
ście naszem. 


(h) Układanie kabli telefonicznych. Zarząd 


: telefonów miejskich, załatwiwszy stę już z pier- 


wszą seryą kabli, rozpoczął układać kable na 
ulicy Widzewskiej od ulicy Przejazd w stronę 
ul Dzielnej, | 


(b) Sprawa Fremla. Dnia 25 b. m. 2 wy- 
dział karny Piotrkowskiego sądu Okręgowego 
na kadencyi w Łodzi rozpatrywać będzie sprawę 
aksbojowca a następnie kata Ryszarda Fremla. 


(e) Licytacye. W dniu 15:ym października r. b, 
w piotrkowskim sądzie okręgowym odbędzie się licyta- 
cya na sprzedaż folwarku Wodzynek, lit B., pm. Zoro- 
min pow. łódzkiego, przestrzeni 14 dzies, 929 sążmi kw. 
w tal licabie 60 sążni zarośli brzozowych. Licytacya 
rozpocznie się od sumy 1200 rb. 


(c) £ przemysłu. Jak wskazuje sprawozda- 
nie, Tow. ake. „Markus Kohn“ miało w roku 
zeszlym 3,610,426 rub. 40 kop. obrotu, zysku 
zaś osiągnięto zaledwie 409 rub 1 kop. 


(p) dgólnomu oslabiemia wczoraj uległy dwie 
osoby, kobieta i mężczyzna, którego. odwieziono do szpi- 
tala Aleksandra, Obojgu lekarze Pogotowia udzielili do- 
razne) pomocy, , u 
(p) Kurcze żołądka. Na ulicy Benedykta nr. 16 
Roman Wojezak, robotnik, 
lat 16, podczas swej pracy dostał kurczu żołądku; ta- 
kiemu samemu wypadkowi na ul. Płotrkowskiaj nr. 56 
uległa Ryfka Abramowicz, żona handlarza, lat 50 Oboj- 
gu, po udzieleniu odpowiedniej pomocy, slerpionin usu- 
neli lekarze Pogotowia. 


(pp G'ęzki wypadek. Na ul, Długioi nr. 76 Mat- 


ka Watezanska, córka rzeźnika, lat 18, przez nieostroź: | 


ność została cista toporam i odniosła przecięcie nrterył 
u lewej ręki. Rang opatrzdno nn stacyi Pogotowia. 

(p) Upadki. Następujące, osoby odniosły wczoraj 
uszkodzenia, wynikłe z rozmaitych upadków:. na.ullcy 
Benedykta nr. 31 Molania Reneżól, córka robotnika, lat 
12, spadła za schodów i okaleczyła usta; na ul. Połu- 
dniowaj nr. 10 Szlama  Działowski, lat 70, bez zajęcia, 
spadł ze schodów i zwichnął prawą. rękę, odwieziony 
został do szpitala Poznańskich; na ul, Zakątnej nr. 45 
Stanisław Rogowski, roznosiciel „Kur. Warszawskiego”, 
lat 14, spadł ze schodów I złamał prawą rękę, odesłany 
został do szpitala. Alóksandra i na ul. Stodolnianej nr. 
5 Ignacy Kadłubiak,. syn robotnika, lat 13, spadł z da- 
uganiając się za. gołębiami, i okalaczył głową. 


« Wszystkim wyżej wymienionym osobom Jekarze Pogoto- 


odbędzie się koncert trzech orkiestr na benefis , 


dyrektora F. Adamczyka, Koncert ten zapowie- 
dziano na ubiegły sobotę, lecz: wskutek niepogo- 
dy został odroczony, Program koncertu, składam 
jący się z ubworów różnych mistrzów, a w do- 
datku utwórów  celniejszych, stanowi niemałą 
przynętę dla amatorów muzyki. 

(h) A „Harmonii*. Towarzystwo muzyczno- 
dramatyczne „Harmonia“ w dniu 22 b. m. urzą- 
dza zabawę p. n. „Pokłosie* w ogrodzie Gehl- 
ga, Zabawa będzie urozmaicona tiaicami. 
gram bogaty. 
> — Zapisy na wycieczkę do Częstochowy idą 
raźnie. Wyjazd nastąpi w nocy z piątku na s0- 
botę dnia 40g-0 wrzesnia, Zapisy przyjmują się 


we wtorki i czwacki od: godz. 7 do 9 wieczorem. 


w kancelaryi Towarzystwa (Południowa 86), 


Pro- ` 


wia udzielili doraźnój pomocy. 

(b) Bójki I napady. W fabryca przy ul. Ekate= 
rynburskiej Helona Witkowska, robotnien, lat 19, w kłó: 
tni przez swoją koleżankę uderzona tepom narzędziem, 
odniosła okaleczenie głowy. — Na ul. Konstantynowskiej 
nr 4 Bdwatd Wieniawski, robotnik fabryczny, lat 30, 
napadnięty przez jakiegoś awantórnika, zraniony został 
kijem w głowę i na ul 
wrnacającego do domu. handlarza, . Szaję Rokickiego, lat 
28, napadł jakiś człowiek i nożam zadał mu ranę w krzyż. 
Wszystkim poszwankowanym wyżej wymienionym lekae 
rza Pogotowia rany opatrzyli. 

(b) Kradzież. Wczoraj przy ul. Widzewskiej nr. 
134 niowykcyty złodziej, Z6 pomocą wytrychu, dostał 
się do mieszkania Adolfa Sztelnorta I skradł różna r%0» 
czy | zegarek, wartości 50 rb. O kradzieży toj zawia- 


„domiono policeyo. i 


(h) Drobny ogień. Wezoraj, o godz b po: poł, 
przy motorze nątiowym zapaliła się nafia w domu pod 
nr.'88 przy ul. Piotrkowskiej. Oglań' ugasili domownicy 
przed przybyciem Ii II oddziałów straży ogniowej 
ochotniczej. i AE 

(b) Zapalenie się sadzy. Wożotaj,. o godzinie 
10 min. 40 wieczorem, przy ulicy Wólczańskiej pod nr. 
119 zapaliły sią sadze, która ugaszgno przed przybyciem 
Mi IV oddziałów straży. ogniowej ochotniczej. 

- (p) Przejechamie. Na ulicy  Ceglolninnej ni. 84 
Stanisław -Mężgjawski, syn. stróża, lat.9, przejechany 
został przez wóz i odniósł okaloczenie głowy. Lokarz 
Pogotowia raną opatrzył. : 


(c) Kradzież w okolicy Onegdaj z komórki tena- | 


cego Cubała w Nowych Choinach, niewiadomi złoczyńcy 
skradli 11 kur, wartości 11. rb. w, 


MOM! Czorkowa. W dniu 9 sierpnia r. b. ; 


otwarta zostala tutaj filja Związku zawodowego 
majstrów tkalni zarobkowych w Zgierzu. Na ze- 
branie organizacyjne przybyła. znaczna liczba maj- 
strów-tkaczów, którzy też w większej części za- 
pisali się do Związku. = 


Do zebranych. przemawiał prezes Związku 


pracujący przy mularzach, ` 


Aleksandrowskiej nr. 17 na po~. 
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p. F. Pawłowski, wskazując na doniosłość i zna- 
czenie Stowarzyszenia. Dokonano wyborów do 
komisyi zarządzającej. Wybrani zostali: na se- 
kretarza p. J. Tylman, który również pełni óbo< 
wiązki skarbnika; na pomocnika sekretarza p. W. 
Kolczyński ina pom. skarbnika p. M. Parzączew- 
Komisyę rewizyjna tworzą pp. A. Berent, 
Ad. Szymański i A. Szanowski. Gospodarzami są 
pp. T. Sżule, A. Szymański i Henoch Wołkowiez, 

(b) Z Tomaszowa donoszą: W ubiegłą sobotę 
robotnicy zajęci byli uprzątaniem maszyn po spa- 
lonej fabryce braci Weis. Nagle ściana obrusżyła 
się i przygniotła pracujących robotników. 

47-letni Andrzej Bogusławski poniósł śmierć 
na miejscu, pozoszali dwaj 81 letni Michał Jabłoń- 
ski i 16 letni Józef Sęk są ciężko ranni. Bogu- 
gławski osierocił żonę i kilkoro dzieci. Pogrzeb 
B. odbył się wczoraj. 

(b) Z Ozorkowa donoszą. Przy drugiem To- 
warzystwie oszczędnościowo pożyczkowam pro. 
jektowane jest otwarcie kasy pogrzebowej. 


` » e 
A TT NM 


Z WARSZAWY. 


* Zatwierdzenie ustawy. 

Gubernator warszawski zatwierdził ustawą 
Towarzystwa straży ogniowej w osadzie Wiskitki, 
w pow. błońskim. * z 

*  Nadkonduktor złodziejem. 

Na stacyi towarowej Warszawa-Kaliska straż- 
nik kolejowy złapał na kradzioży węgla kąmien- 
nego z wagonu nadkonduktora kolei Nadwiślań- 
skiej, Kozłowskiego, któremu odebrał 33 kilogra- 
my węgla. i 

* Pojedynek. . 

W czwartek, dnia 12 b. m. odbył sią poje- 
dynek na pistolety między p. B. M.iZ.D. Wy- 
zwanym był p. D. Przyczyną pojedynku była 
obelga, wypowiedziana przez p. D. pod; adresem 
panny St. R, narzeczonej. pana M. W. pojedyn= 
ku raniony został w prawą rękę p. M. 

# Otrucie, . 

Władysławę Strojek znaleziono przed domem 
M 25 na ulicy Chłodnej z oznakami otrucia kwa» 
sem karbolowym, którą następnie lekarz Pogoto- 
wia w stanie bezprzytomnym przewiózł: do, szpi= 
tala Dzieciątka Jezus, odzyskawszy <tam / przy- 
tomność, Strojek zeznała wobec świadków —jak 
donosi „Goniec Warszawski! —co' następuje: Stro- 
jek w charakterze krawcowej pracówała w domu 


„Nachmana i Dyny małżonków “Rozenfeld. (Pawia 


NM 12) W sobotę po. godzinie . 6-8] wieczorem, 
Strojek poprosiła o należące się jej. pioniądze, 
lecz Dyna Rozenfeld i córki. Rywka. dat 221 
Cywja lat 20 odmówiły jej. wypłaty pieniędzy, 
z czego powstała pomiędzy niemi. sprzeczkó, pod- 
czas której zamknięto drzwi mieszkania: nasklucz, 
a obecni rzucili się:na S, powalili ją na ziemię; 
pobili ją i przemocą” wleli jej w usta jakiś gry» 
zący płyn, pomagał im w tem jakiś młody człów 
wiek, obecny. podówczas w mieszkaniu Rozen- 
feldów. WOSEBA w" 

Przetrzymawszy pobitą Sirojek w mieszka» 
niu około kwadransa, wypchnięto „ją nastepnie 
za drzwl-l ta udała się do domu, lecz. doszedł: 
szy do ulicy Chiodnej, upadła- na” chodniku.i 
straciła przytomność. Odwieziona: następnie do 
szpitala Dzieciątka Jezus, w kilka godzin 0.8:rano 
zmarła. Nieznajomy młody, obecny w, mieszkaniu 
Rozenfeldów podczas: zajścia ze Strojek, jest na-. 
rzeczonym jednej z córek, nazywa się Berek Men- 
delsohn, lecz o miejscu zamieszkania naczeczone- 
go córki Rozenfeldowie nie wiedzą. Odszukaniem 
Berka Mendelsohna zajęła się policja, a-sprawę 
o całem zajściu skierowano do sądu, 


Ostatnia poczta. 


— Rząd turecki mianował gubernatorem 
Krety podsokretarza stanu Kóstakiego Vajanni, 
który już: przedtem urzędował na Krecie: = 

Zachodzi watpliwość, czy mocarstwa opie- 


: kuńcze zgodzą się na zainstalowanie nowego 


dygnitacza, 


TELEGRAMY. 


(P.) W Peierhofie 
wręczył Jego 


Petersburg, 16 sierpnia. 
nowo mianowany posel bulgarski 
Cesarskiej: Mości listy wierzytelna 

Petersturg, 16 sierpnia. (P.) 
agencja telegraficzna" zaprzecza urzędownie wia 
domościom prasy zagranicznej, jakoby kwestya 


cieśnin morskich była w Cowes przedmiotem kons . 


terenogi między Greyem a Izwolskim. 


istetsburg, 16 sierpnia. (P.) W ciągu ubia- , 


glej doby zachorówalo na cholerę osób 30, z któ- 
rych zmarło 11; pozostaje chorych 578 

RKowoczirkask, 16 sierpnia. (P.) . W kopalni 
Szezetkowskicgo pomiędzy bandą rozbójniczą, 
która usiłowała ograbic. przedsiębiorcę, a miej- 
scówą służbą  wyniknęła wymiana strzałów. 
Przedsiębiorca zraniony w obie nogi, bandyci u- 

ciekij. | 

Baroslona, 16 sierpnia. (P.) Aresztowania od- 
bywają się w dalszym ciągu. Posterunki policyjne 
podwojone. Stan oblężenia trwać będzie do chwili 
calkowitego przywrócenia spokoju. 

Faryż, 16 sierpnia. (P.) Do „Matina“ telegra- 
fuja z Aten: Nowa nota inrecka nia wspomina nie 
o zetwaniu stosunków dyplomatycznych i nie usta- 
nawia nawet terminu do odpowiedzi.. 


Wiedeń, 16 sierpnia. (P.) Poseł grecki wrę- 


czyt noto, zwracającą uwagę na niebazpieczeństwo | 


wojny. Baron Aehrenthal powiedział: Rząd grecki 
powinien stale słuchać wskazówek mocarstw opie- 
kuńczych. z 
-- Berlin, 16 sierpnia. (P.) Na dworcu kolejo- 
wym przy Friedrichstrasse obląkany kupiec pchnął 
żoną na tor kolejowy, w chwi Ji, 
dopuścił. się tej. zbrodni: w obawie, że żona. chce 
zawieźć go do domu obląkanych. , 

"Berlin, 16 sierpnia. (P.) Przybył do Berlina 
hasadt. „niemiecki <w Eongtant ynopuln, „Mar: 
schall: : ; 


ma tu jest odpowiedź. Giecgi ha drugą - notę tuż 
redia, -Rady mocarstw wywakty: w Porcie korzyst- 
ne. wrażenie, Napięcie gorączkowe dni ostatnich o~ 
słahło, nastrój spokojniejszy. a 

Konstantynopol, 16 sierpnia. (P.) Adjntanta 


sułtana, majora Remzi beja, mianowano „attaché“ . 


wojskowym w Petersburgu. 


«$atekholm, . 16. sierpnia. (P.) Hoziobocie., a- | 


pływa. spoltojnie. Wielu robolników wyjechało do 
Jaredscę wo dh okolicznych Sztokholmu, Pisma wy- 
chodzą regularnie: . 
rządowych „praca: odbywa się: normalnie: Życie us 


liczne zachowało swój zwykty charakter, Zapasy | 


żywnościowe : są dowożone regularnie; : "braku ich 
ludność nie odczuwa, Robotnicy niezorganizowa- 
ni, pracujący .w porcie sztokholmskim, przystąpią, 
doó:pracj..w poniedziałelc. - Dońoszą 2 Katli LaM AU, 
że wszyscy pracownicy. drukarniani - 
żgodnie 4 propozycją ` pracodawców, zakończyć 
bezrobocie. w pomedziałek. Robotnicy: miejscy o- 
swiadozyli,  że-we.wtorek « stawią się do pracy, 
W: Helsingborgu wydalono ; wszyskich prepdwal 
ków iramwajówyėh. 

Tokio; 16 siorpnia.. (P.) : Dniń 14 b. m. po 
południu w okręgu jeziora Biwa bylo silne trze- 
sionie ziemi: Największe szkody zrządziło ono 
w Nagoju. 
Osace. Zabitych 21, ranionych: 70 osóp. 
kio: siyazano tylko: słaby huk Pineng 


DZ- I EN N E 
'Potersbukę, 17 sier pnia. 


W. To- `’ 


b.. m. prezes rady ministrów, Stołypin, wyjeżdża 


powtórnie na czas dłuższy ze stolicy, 


Petersburg, 17 sierpnia. (WŁ) ` Jutro wyjeże 
w towarzystwie , 


dia cdo ‘Irkucka :sonator Gario, 
3 urzędników . swej kanoelaryi i dwóch oficerów 
głównego . sztabu. Wyjazd powyższy jest w zwiąż- 
ku z ujawnionami : 'powaźnemi nadużyciami w us 
rzędach. jntendentuty na Syberyi. - 

Warszawa, 17 sierpnia. (P.) Na. stacyi Bel: 


weder kolejki wązkotorowej Wilanowskiej pociąg ; zk 
pasażerski wpadł na mańewrujące wagony towa-. 


rowe. Dwa wagony towarowe „rozbite, maszynista 
skaleczony, pasażerowie ocaleli. W- nocy pocią- 
giem nadzwyczajnym goście - 0ZOSCJ wyjechali. 
z powrotem zagranicę. | 


„ Petersburska j 


kiedy nadjeżdżał. 
pociąg:  Nieszeżęśliwa. zginęła pod kotami. Kupiec | 


- Konstantynopol; 16 sirpa, T 'Oczekiwa- 


W- zakiadach: przemysłowych |. 


postanowili, 


Zburzonych wiele domów w Kioto b 


«| np. pierogi 


(WŁ) "Pi końcu a 


Budapeszt. 17 sierpnia. (WL) Zatrzymano tu 
drugiego uczestnika rabunku, dokonanego w Fiu- 
mie. Zabójca kasyera oddziału Banku kredytowego 
nazwał się Orlowem. Znaleziono przy nim 1260 
koron. 

„Kopenhaga, 17 sierpnia. (P.) Nowe ministe- 
ryum hrabiego Holmstojnledeborga juź się upew- 
nito eo do nowego słdadu osobistego. 

Sztokholm, 17 sierpnia. (P.) Szwedzki komi- 
tet organizacyjny m ędzynarolowegó kongresu 
pokoju postanowił odlożyć ten kongres do roku 
przyszlego, gdyż niektórzy zagraniczni uczestni- 
cy kongresu wyrazili wątpliwość, czy dla zebra- 
nia się kongresu byłaby właściwą pora strejku 
powszechnego, 

Sziokkolm, 17 sisrpnia (P) Bezrobocie wsród 
robotników gospodarczo-rolnych czyni słabe po- 
stępy. Bezrobocie pracowników drukarskich nie- 
ma powodzenia, Prawio wszystkie gazety wycho 
dzą, niektóre w formacie zwyczajnym. 

_ Konstantynopol, 17-go sierpnia, (W4) Praco 
opiekujących się sprawami Krety mocarstw i ich 
usiłowanie do. utrzymania pokoju sprawiły tu do- 
datnie wrażenie. Porywczość i nastrój wojenny 


t AATED tagu am M, 


jor Rembzibej, 
w Petersburgu. 

Tabryz, 17 sierpnia. (P.) Rozbójnicy, którzy 
łupieżyli w rejonie Dżulfa, kolei żelaznej tabryz= 
kiej, okazali się fidajami Sattar-chana. Naczelnik 
bandy miał polecenie Sattar- chana, żeby bez wic- 
dzy gubernatora żebrał po wsiach ludzi i pienią- 


mianowany agentem wojennym 


ON A M M OIN W nA ZA 


| gdzie już wtargnęli fidajowió polscy (? Red. Rozw.) 


Chodżiabod, o 50 wiorst od: Teheranu. Strzelanina 
trwa trzeci dzień. 

„Agencya telegraficzna potarsburska* wynslazła f- 
dajów” polskich. Umyślnia nie zmienialiśmy tekstu (Przy: 
pisek Red.) 

Tabryz, 17 sierpnia, (P) Komitet wyborczy, 
usilnie Psi wyborców do przyjęcia udzia- 
łu'w wyborach, nie znajduje.. posłuchu. 
zebrało się za aled wie dwa tysiące wyborców. 


„. Niżny-Nowogród, 17 sierpnia (P.) Wo wsi Ar- 
manich, "powiatu niżuosnówógrodzkiego, — ludzie 
zbrojdi, złapiłi karczmę. Padozas strzelaniny karez- 
marz odniósł ranę: 

Na cholerę zachorowało w Archangielsku 
dwoje ludzi, w. Permie jeden czlowiek, w guber- 
nii kosttomskiej, pówiecie kineszemskim zacho- 
rowały dwie osoby, zmarła jedna, w Kronsztacie 
w ciągu tygodnia nikt nie zachorował, w sapita- 
lu zostają dwie osoby, w gubernii: poltawskiej, 
w powiecie hadziackim zachorowało dwadzieścia 
siedem osób, zmarło sześć, w Kremieńczugu Za 
: chorowało osiem, umarla jedna, wi innych: mioj- 

scowościach gubernii zachorowało sześć osób, 
zmarła jedna; w Rydze zachorowały dwie osoby, 
w Twerze zmarła jedna, w Jarosławiu i powiecie 
„jarosławskim zadliorowały cztery osóby, zmarło 
pięć, w Rybińsku i pow. rybińskim izachoro wały 
dwie, „umarły „6ztery osoby, w Molodze zmarła 
jodan. i 
| Twe, 17 sierpnia, (P.) W powiatach kaszyń- 
| 
l 
| 


NEI NWA M W, ere e e a i iaai a me. 


skim i kalazińskim z powodu rozdania, zboża w * 


ziarnie. zamknieto na‘ osiem dni AA monopo- 
alk: A z wódką. 


Rozmaitości. 


*. au siana 


` Swaty u o. narodów. Wśród. i kayah Tag 


a swaty podług przyjętych obyczajów od 
bywają się oryginalnie, U cyganów węgierskich 
| ważną. odgrywają rolę, zastępując 
listy: miłosne. Młodzieniec, ubiegający się- 0, WŻA: 
| jemność swego ideału, zapieka w pierogu monetą 
i przy sposobności pannie go "doręcza. Przyjęcie 
i monety. OZNACZA wzajemność, bezzwłoczne je] zwró- 
y cenie odmowę: Sposób to. dobry, gdyż sprawą roz- 
sbnzyca krótko i Węzłowato. 
| <W- wielu częściach świata wymagają; odna- 
rzeczonego: tylko. sily tirera; 
Tna aaea aa 


KURSY PEDAGO 
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-7 ezenin T=klasawego. zakładu naükowego: 
"0d godz. 10 rano::do.12 w południe: Widok 


osłabi. Nastąpiła refleksya, Adjutant suttana, ma» 


dze na wyprawę zbrojną do:chaństwa Mkińskiego, 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 17 sierpnia 1909 r. 


miast słów gorących, 


M 138 


U plemion półdzikich, na pustyni arabskiej 
zamieszkałych, młodzieniec zdobywa przemocą 


dziewicę, w chwili, gdy ta pasie stado swego oj- 
ca. Dziewica, naturalnie, broni się z calą siłą, 
używając do walk wszystkiego, co się pod rękę 
nawinie: kije, kamienie i piasek służą ku obro- 
nie. Gdy w potyczce tej zrani napastnika, zyskuje 
sławę na całe życie. Jeżeli zaś młodzieniec zdo- 
ła ją opanować i przyciągnie do namiotu ojca, 
małżeństwo formalnie zostało zawarte. 

Gsicimowie nie lepiej postępują. Upatrzoną bo= 
wiem towarzyszkę życia siłą uprowadzają do swej 
jurty lodowej lub namiotu, ciągnąc ją bez cere- 
monii za dlugie włosy lub ubrania futrzano. 

Za to u plemienia Pao-Midos, jednego z na- 
rodów birmano-latarskich, swaty odbywają bar- 
dzo poetycznie. Mężczyźni tego plemienia, za~ 
wyjawiają miłosne swe 


-uczucia przy pomocy dźwięków muzyki. Z nasta- 
niem pierwszego dnia chłodnego urządzają wiel- 


, ukochana przechodzi, 


Okolo 150 fidajów Bogir-chama napadło na wieś | 


Dotąd . 


s GIGLNE DLA KOB 
| maj ak ci „BOd kierunkiem JANA MIŁKOWSKIEGO w Warszawie. 


/ Kurs nauk trwa 3 lata, Przyjmuje się kandydatki posiadająca patent z: ukoń- a 
Zapisy. Informacye, I programy w „kancelaty! kursów.: 
M18. „Wykłady rozpoczynają sią: 15 w cześnia:, i 
Programy rownież w księgarni Gehathnora l: key, oraz: abso: 


ką uroczystość, na którą zbierają się wszystkie 
dziewice, do stanu małżeńskiego odpowiednie. 
Młodzież, rozsiadłszy się pod drzewami, wygrywa 
na ulubionych swych instrumentach. Dziewice, 
przechadzając się, sluchają muzyki, będącej wy- 
razem uozuć i życzeń grających. W chwili, gdy 
młodzieniec gra głośniej 
i nawiętnieją jeżeli dziewica odchodzi, udając, że 
mażyki. nie słyszy, młodzieniec traci nadzieję; 
gdy zaś, bliżej podszedłszy, kwiatek mu rzuca 
na instrument, rożpromieniony zrywa się i chwy- 
ta ją za rękę, bacząc przytem, aby kwiatka nie 
uronić, 

Na wyspie Borneo niemniej oryginalny pa- 
nuje zwyczaj. Mężczyzna, pragnąc pozyskać wzglę: 
dy dziewicy, z całą rycerskością pomaga jej przy 
wykonaniu nuajuciążliwszej pracy. Jeżeli wybran* 
ka wita go uśmiechem, młodzieniec z nastaniem 
nocy podkrada się do jej rodzicielskiego domu. 
Jeżeli rodzice związkowi gą przychylni, nie poru- 
szają się z miejsca i udają, że śpią, dziewica 
wstaje i przyjmuje od ulubieńca słodycze. 

Kiedy japończyk pragnie się: oświadczyć, 
rzuca bukiet bladych kwiatów drzewa śliwkowe- 
go w nosze damy swego serda, w chwili, gdy 
się ona wybiera na ślub swojej: przyjaciółki. Je- 
żeli japónką kwiaty odrzuci — miłość młodzień: 


; ca odtrącona; gdy zaś bukiet przypnie do buku— 


zakochany może sobie powinszować PY CZANIE 
w miłości. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Penu Demich, Bałaty. Premium „Kraków“ bge 
dzie wychodziło zoszytamii i odpowiednie ogłoszenia co 


do tego wydawnłótwa zostaną kómieszczone W „Roż- 
woju * 

„Pamu Krzyk. Broszurka „Warszawa“ była dołą-! 
czona: jako premium. bezplatne dla wszystkich pronumew 
tatorów, Do: numerów, sprzedawanych na akon, taj bro: 


sary "nie atacau 


Giełda warszawska. | 


(Telefonem) 
z dnia 17 'alerpnia. 
ad. || ofiar. ||ranz. 
Kary na Börlin ALE 46, ETY mme || — — 
% Renta Państwowa. s u - "1186 50 ||85,50; | 86,15 
7 Pożyczka wewnglrzna : 1905 p 100,251 99;25|| —— 
5% Br. [1100,25 99,25 || mam 
5Y Promiówki [-ej Amisyi . "1428 ||418 |—— 
a a zaj 819. 18309 ||—— 
. 'Szlacheckia. i 286 1276 || -— 
Mk: Lisy z Ziemskie Król. Polsk. 93,09. [92,20 || 92,60 
5% Listy zastawne | m. Warszawy « 1195.00. || 94,20 119470 
Mah y . [90,80 189,40 || =e 
, Akcye Lilpop, Rau i „Lowolstaln a =— 5— [586 
"„ . Rutiłowskia. 5. ..: Ee |— = | 108 . 
„ Rudzki i S-ka . „ . pa || || 0 
w /Btarachowieć « oa mia || | 1504 
n . Banku Handlowego w Łodzi sam || w || a 
5%, Listy. zastawna m ‘Lodzi «e Jpm em |fe aia 
5% "Listy. m. Piotrkowa ; am || ae ak 
Bank Handlowy w Warszawie . . | =a fi | 
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LJ 
(robnę ogłoszenia. 
AA! Błuro pedagogiczno reko- 
mendacyjne Ludwińskiej 
(Piotrkowska 92) poleca rutyno- 
wanego nauczyciela do lekeyi 
(wykształconie  uniwersytackie, 
specyalność: fizyka, chemia, w 3 
językach, prawo nauczania w szko- 
łach posiada); nauczycielki z róż» 
nym stopniem wykształcenia i róż - 
nej narodowości; freblanki-wycho 
wawczynie, ochroniarki wykwali: 
fikowane, bony, gospodynie, 
-2836—83—8 


De szanownych rodziców, któ- 
rzy, kaztałcąc. swe córki w Ło- 
dzi, muszą je umieszczać na stan= 
cyi, otóż niedrogo znajdą takową 
dia 2-ch dziowezynek, gdzie bądą 
otoczone troskliwą opieką i ma- 
iikłajew przychylaością. Ulica 
Mikołajewską nr. 27 m. 12. 
2831—2—2 
DY. FETTTICH 4 okazy olean- 
dry, mogą być użyteczne dla 
ustrojenia koncertowych sal, ki- 
nomalograłów I t.p. Wiadomość 
M Ś aa Ulica Orla M 15, 
2766 
D sprzedania magiel. Pranci- 
szkańsku Ne 42, Bałuty. 
2888—3—9 
SOW zdolna poszukuje Szy” 
cia w domach prywatnych. 
Zielona Ni 10 m. 18. 2894—2c1 


Kawiarnia. do’ sprzedanie. Mi- 
kołajewska M 22  . 2914—31 
Kupie sklop Kolonialnc=spożyw - 
czy, Piotrkowska M 273 m. 12. 
2736—8—8 
We ują i sprzedaję różno han- 
dlowe interesa. Gubornatorska 
38 42 m, 11. 2868—6—3 
porig pralnig naychmiast. — 
Oferty. prosze składać w Ad: 
ministracył „Rozwoju“ pod „Pral- 
nia“. 2867-—8—3 
MR panienka poszukuje miej- 
sca kasyerki. Aleksandrowska 
M 42, M 42, fotogrufa, 2850—54 


ME en rachunki, poszukuje jakie- 
gokolwiek zajęcia; język polski, 
rosyjski i trochą stnik Ofore 
ty pod „Młody“ W: AOR: 


2904—1 
MO 


M wa bębenkowa i pierścienio- 
wa | maszyna 24-18 rabli, Kon- 
staniynówska 7—16: -2893—3—2 
aszyna Singera pierścieniowa 
pięknie szyjąca, mało używa: 
na, z powodu wyjazdu zaraz do 


Lutomierska 12 m. 18, 
f 0885—3-—2 


sprzedania. Częstochowska '% 15 
. 2. 


2 2875 — 3—3 
Diskan z całem urządzeniem 
do wynajęcia. Częstochowska 
R 12. 12. i 2878—6 —2 
Diwienia 00 sprzedania a po- 
„Wodu wyjazdu. Wólczańska 
M 147. 2886—33 —2 
otrzabny zaraz zdolny czalad-- 
nik tapicerski, za dobrąm wy: 
nagrodzeniem,. . Piotrkowską 183. 


2019—3—1 | 


Pozewny y Toat stróż z dobrami 

świadectwami, bazdzietny; žo“ 

na musi znać usługą I pranie. 

Wólczeńska ul 123. 2902—1 

otrzabny jó81 zaraz slusara do 
okuwania.. Łąkowa M 22. 

2923—8—1 

pPrzydiąkała się koza. Odebrać 
možná; Kątna Jk 9 m. 14. 

j 2911-—3— 1, 


Pies obronny, importowany (Mo- 
nachium), do sprzedania. Ofer- 
W „Rozwoju“. 
2767—10—5 
fewer 84050Wu- wyściguwy "do 
sprzedania. Nawrot 68, W ZA- 
kłaazie felczorskim. (299931 
5 przedana piwiarnę. Guberna- 
torska M 42, oheyua, m. 11. 
2918—3—1 
SUW kolonalac-dyrtysucyjny 
w dóbrym punkele do sprze- 
dania z ARA wyjszdu. Uwzy- 
manie din wiekszej rodziny. Gn- 
bor natorska 42 m. 13... 290721 


Skip Xolonialnj do sprzedania 
Franciszkańska M 75. 281765 


ty pod „Boxer“ 


ludy ozłowiek, łat 20; ZNAJĄ 


asZYDA STYCYY (U R Roke, 


szyny w Slngóra prawie no- i 


A 


; Zeenat "ot "u6lahurdu TY 


2.800 


` Zagubione dokumenty. 


Z 


vai kwit od paszportu 


‘wydany z fabryki 
' nicha. 


Jesu kwit od paszportu 


„dany z fabryki Rozeublata. 
'towskiej. Ostrzega się przed na 
/ wydany z fabryki . 


„dzi. 


"dany z fabryki Winklera, Gort- 


:nistracyi Rozwoju”. | 


a; 
TA Wydana 7, fabryki- J. Fijal i 
dyn na imię . 


ZY paszport na imię le 
"Chojny, pow. łódzkiego. 291731 


ROZWOJ. — Roka dnia 17 sierpma 1909 r. 
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Sj tancya dla panienek u E. Si- 
bersteinowej, Wdowy po dokto- | 
rze. Wiadomość: Warszawa, ul 
Chłodna 7, m 3, od 5—7 pp 
2761—6wp—3 
Sklep spożywczy £ piwiarnią 
do sprzedania. Złelona nr, 53 
2713—14—9 
Sklep spożywczo-aystrybucy)ny 
w dobrym punkcie do sprze- 
dania od 1 października. Wiado- 
mość w Administracygi „Rozwoju“. 
12876 — 3—3 
Zomi malarze znajdą zajęcie 
u Hermana Briisch, Zakątna 
Ji 56. 2865—3—83 
7 gubiono zegarek damski czarny, 
pamiątkowy, na szosie pabia- 
niekiej. Łaskuwego znalazcą upra- 
SZA SIĘ o odniesienie do „Rozwo* 


auinął paszport na imię Jana 
Ratajezyka, wydauy z magi- 
stratu m. Łodzi. 2915-—3-—1 


| Z sinat kwit od paszportu ma 
imig Antoniego Borowczyka, 
wydany z f z fabryki Tyca. 29203811 
Joginal p paszport na imig Sta- 
nisława Puchalskiego, wydany 

z gminy Grzybki, pow. tureckie- 
Igo, gub, kaliskiej. 2922—3—1 
"7 aglnął kwit od paszportu na 
imię Władysława Niemirow- 
skiego, wydany z fabryki Benja- 
mina Goldmana. 2918—1 
| Zegina kwit od paszporta na 
imię Marysnny Głażawskłiej, 
wydany z fabryki Raslga; zgu- 
|biono również pieniądze. 291631 
ALDE karta od paszportu na 
imię Scholastyki Gnuwaszew» | 


przy ul. paco rowo] je 21. 


Kancelarya będzie otwarta w dniu 23 sierpnia i będzie 
udzielała informacyj od 10 rano do i po poł. 

Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 28- -g0 sierpnia. 
a lekeye dnia 1 września r. b. 


w Bronisława Okuszko-Konarzewska. 
HEL ENÓW. | W czwartek, RAR sierpnia 1909 r. HELENÓW. 


ju“ za nagrodą. 2908— —3—1 | skiej, wydana z fabryki S. Ro- | 
pokoje kuchnią 1 pokój kas | zonblata. 2845—3-—3 


Pio 


-3—3 


walerski do wynającla. 
wadowska 38 15. 2872 — 
rubli just do umieszcza 
nia na I numer hypote- 
ki. Składowa M15m 9. 29102061] 


i tat BENEFIS f 


członków U Orkiestr y 


eer 


Dr. med, J. Loyherg 


po wieloletnich studyach 1prakty- 
ca w klinikach Wiedeńskioh, osiadł 
w m. Łodzi, Krótka Na 5, 


| Choroby weneryczne, mócze- 
płciowo, skóry i włosów, 
Panowie: 8—11lr, 5—8 pp; panie 
ahta niedziele 9--1. 1889r 
Niewierz. . 2896—33 = 
na 


Zeinak kwit od paszportu i IR. MONO SKI 


imię Zygmunta Gintera, wy- | , 
Rynek Bałucki Nr. 3 


pod kierunkiem 
kapelmistrza 
z udziałom orkłestry 37- i Ekatorynburskiogo pułku piechoty — pod 
dyr. kapalmistrza p. Fu Adamozyka oraz dragiej orkiestry wojskowej: 


Zabawa kwiatowa dla dzieci z niespodziankami bazyłatn. 
| Confetti. Walka kwiatowa. Oświetlenie ogniami bengalskiemi 


RY 


- 


1 

| 
Z *einal paszport na imią An- | 

drzeja Madaj, wydany z gminy I 

! wodospadu i groty. Wieczorem wspaniała iluminacya ogrodu. 
| Początek zabawy dla dzieci o godz. 3 at po poł. Początek koncertu 
| o godz. 4 po pol. Wejście 25 k, dzieci i uczniowię i8 Ke 
| 
$ 


dany z tabrykt Leonarda. 


2887—3—9 | BMW”  Kontramarki sezonowe są nieważne! “QW . 16151 


Zig My T i poi " 

m U ` ; t a R a n 

z fabryki Leopolda Maibauma  |POWEÓGH. 1-1, Poszukuje się zdolnego i rutynowanego 
| POLOWANIE, m 


nginęln karta od paszportu, 
"wydana z fabryki Haeblora na 
imię Stanisławy Bojnowicz, 
.2884—3—2 
Zeena karta od pasaporta na 

imię Antoniny Błeniaszek, wy- 


W majątku Krokocka Wola jest. 
|do wydzierżawienia polowanie na 
przestrzeni 900 morgów, w tem 
1300 m. zagajników. Zwierzostan 
dobry t urozmaicony. Bliższe 
szczegóły: HB. Ogrodowiez, Kro- 


do warsztatów okrągłych. (trykotowych), posiadaj jącego dhi- 
goletnią praktykę i pierwszorzędne świadectwa, Wiadomość 
w fabryce Hirszberga i Wilczyńskiego, Spacerowa 25, mig- 


dana Z fabryki A. Festera. kocka Wola, p. Szadek, gubernia 
2808—3—2 | kaliska. | 1616—3—1 dzy 10—12 rano. 161--3—1 
aginął paszport na imię Sta- l 
nisława Borka, wydany z gmi | 
1603-8 


ny Sanniki. 2824 —3— 2 
"Faginąc paszport na imig Ma 
ryanny- Nięwiadomskiej, wyda 
ny. z gminy Żeromin, . pow. n i 
kieno. 3839—83 - 3 
na 
Leoharda Makowskiego, 
Karola Bm 
2808 — 3—3. 


ŻA baszpurt na.imię Juliu.’ 
„ką. Marcinkowskiego, wydany. 
z gminy Koctszew, gub. ca 
2874—3— 


imię 


na zasadzie $$ s1 i 82 Ustawy Towarzystwa, zatwierdzonej przez p. Ministra Skarbu 
w dniu 29 września (11 października) r. 1891 i $$ 8—11 przepisów dodatkowych 
z r. 1905, podaje do wiadomości, ża niżej wymieniona nieruchomości, obciążone 
3|pożyczkami Towarzystwa, z powodu zaległości w ratach, "wystawione zostały na 
sprzedaż przez publiczną licytację, a mianowicie: 
| 1) Nierichomość w mieście Tomaszowie, gub, Piotrkowskiej, przy ulicy Kra- 
mar'skiej M hypoteczny 163 a M policyjny 110A, obciążona pożyczką Towarzystwa 
rb. 7,000; zaległe raty z dniem sprzedaży wynosić będą rb;'408 kop.*20, prócz: kar 
ji zaliczek; vadium do licytacyi rb. 1,050; licytacya rozpocznie się od sumy rb.'10,500. 
2) Nieruchomość w temża mieście Tomaszowie, przy: ul. Pilicznej M liypotex 
liczny 59 a M policyjny 66, obciążona pożyczką Towat' zystwa rb. 4,500;: zaległe raty 
z dniem sprzedaży wynosić będą rb. 302 kop. 40, prócz kar i zaliczek; vadiuta do 
z | licytacyi rb. 675, Licytacya rozpocznie się od sumy rb. 6,750. 

'Licytacya 2-ch wyżej wymienionych nieruchomości odbędzie sią w mieścić 

Tomaszowie, pow. Brzezińskiego, w miejscowym Wydziale hypotecznym,: dnia 

19 listopada. (2 grudnia) r. 1909. od godz. 10 rano, przed Ph w tamże 

'mieście Janem Różyckim. ù 

3) -Nieruchomo$ć w mieście Zgierzu, przy ulicy Dlugiej róg Nowego Byku, 
M hypotećzny 20, a N policyjny 47, obciążona pożyczką T omarzystwa rb; 9:000; 
| zaległe raty z dniem sprzedaży wynosić będą rb. 604 kop. 80, prócz kar i zali czek; 
vadium do licytacyi rb. 1,850; licytacya odbędzie się 24 listopada |: grudnia) r. 1909,. 
od godz. 10 rano i rozpocznie się od sumy r. ' 18,500, a prowadzić ją będzie nota». 
ryusz w m. Łodzi, Józef Żyżniewski, W WYZEJ hypotecznym w temże mieście, 
w domu M 427 drzy ul. Średniej, 

Sumy zaległości mogą być mniejsze, o ito' na poczet tych zalogłóści intoresanci 
część takowych uiszczą przed licytacyą, 

„Vadium do licytacyi każdej nieruchomości składać należy w gotowiżnić lub 
też listach zastawnych Piotrkowskiego Towarzystwa A SE Miejskieg O; Z bie- 
żącymi kuponami. 

Zbiór objaśnień : warunki licytacyjne co do nieruchomości wystawionych na 
| sprzedaż, złożone Zosia do ksiąg a znych tychże nieruchomosci i są do przej- 
rzenia zarówno we właściwych wydBialach hypotecznych, jak i w Dyrekcyi Tow 
trzystwa-w m. Piotrkowie. 

Gdyby licytacya nie doszła do skutku dla braku ws spółubiogających się o ke 
no, wówczas powtórna a zarazem ostateczna sprzedaż odbędzie się ód sumy” zni- 
żonćj, w terminie wyzńaczonym przez Dyrekcyę Towarzystwa, o Którym, stosownie 
do $ 96 Ustawy tegoż Towarzystwa, 53 mea będzie dwukrotnie w pismach 
publicznych. 

Piotrków, dnia i (14) sierpnia 1909 r 


na 
imig Wojclecha Jagiełło, wy- 


2869 — 3—3 
Z neŁY 3 weksle pu 100 Tb, 
wystawione przez Lucjana 
Marczaka Katarzynie Niezabi- 
byciem takowych, gdyż są ah 
ważna, 2873 
Zeenat kwit od na na 
imię Włndysławy Skoniecznej, 
BRE ai j 
i $-ki. 288 1—3 — 
Taai Karta popytu `na a | 
Zofii Piechowskiej, wydana | 
przez biąro poliemajstra m. Ło- | 
29090—3—1 
gesmaak kwis od paszportu na 
«unię Maryjanny Gałęzka, wy- 


,2902—8—1 


od paszportu na’ 
imię Jann Krysiaka, wydany 
z capialni „Sztankiego. 2800 3 
I aginęin Karta od paszportu, 
wydana Z fabryki Karola Ei- 
goria na imią Józefa Klimackio- 
go.. ` 2905--1 
7 agligla karta od paszportu, 
wydana z fabryki Grohmana 
na imię Bronisława Wernera. 
2806— 


nara i Seki: 
Zegina kwit 


nago ZA nr. 10070. Uprasza 
sią znalazóę o oddania do KĘ 
2913-— 


od pi ana 


ainola karta 


lózefa Poczyckiego | 
2912—8—1 | 


Prezes Dyrekcyt Fis Dudziński. 


iksa Kuli 
a Kulisa, Naczelnik Biura Stronczyński, 


wydany z gminy 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 17 sierpnia 1909 r. Ń 138 


Varszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe 
| Ta filia Lódzka przy ulicy Zachodniej Je 31, 
I-a filia Lódzka przy ulicy Piotrkowskiej Jk 69, 
| ay LLA CEE 66 


zawiadamia, że w dniu 19 sierpnia / 1 września 1909 roku i dni następnych w sali licytacyjnej filii I-ej przy ul. Zachodniej M 31, poczynając od 
godziny 10-ej rano, sprzedane będą przez publiczną licytacyę nie prolongowane we właściwym czasie zastawy filii I-ej i filii II-ej. Zastawy wyżej 
wymienione składają się: z wyrobów zlotych i srebrnych, drogich kamieni, peret, zegarków kieszonkowych, wyrobów platerowanych, maszyn do 
szycia, oraz różnych przedmiotów i towarów. Z rozpoczęciem licytacji prolongata zastawów na sprzedaż wystawionych miejsca mieć nie będzie, 
ktoby jednak takowe życzył sobie prolongować nadal, winien to uskutscznić na dni parę przed rozpoczęciem licytacji. 

Do sprzedaży kwalifikują się następujące WAM zastawów: 
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